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Zostawienie. 


Telegramy ogłosiły światu program re- 
form, jakie rząd rosyjski w najbliższej przy- 
szłości chce przeprowadzić W dziedzinie spraw 
odnoszących się do kompet:ncyi mi ustra spraw 
wewnętrznych, jest to prawdopodobnieten pro- 
gram, który ma zadecydować o losach i karyerze 
p. Makłakowa. Otóż do Dumy Państwowej 
mają być niebawem wnicnione projekty praw: 
o sekciarzach, o prasie, o związkach i atowa- 
rzyszeniach, o rozszerzeniu działalności cukrowni, 
o podatkach od nieruchomości w ozadach Kró- 
lestwa Polskiego, o wprowadzeniu nauczavia 
powszechnego, o zmianie ustawy kasy emery- 
talnej nauczycieli i nauczycielek ludowych, o 
utworzeniu kilku nowych sądów okręgowych, 
o reorganitacyi inztytucyi powiatowych w gu- 
bernii chełmskicj, o zmianach dotychczasowego 
prawa o ziemstwach w sześciu guberniach ru- 
ukich i białoruskich i wreszcie o wprowadzeniu 
do gubernii wileńskiej, kowieńskiej i grodzień- 
skiej przepisów o gospodarce ziemskiej z d. 2 
kwictnia 19 3 r. 

O powyższych, niezbyt chyba zasadni- 
czych projektach prawodawczych rządu, dowia- 
dujemy się w przeddzień daty, która obiecy* 
wała stać się dla Rozsyi punkt:m zwrotnym 
w bistoryi jej wewnętrznego ustroju, która nic- 
dawno jeszcze święcona była jako wiekopomna 
rocznica, a o której dziś prawie, że wę nie 
mówi. 

Gdyby nie nazwa ztronnictwa, które swą 
beznadziejną nieckreślonością interes ogólny ku 
sobie wzbudza, ktoby dziś wspomniał o 17 paź» 
dziernika? To też zapomnieniem i przypadko« 
wym zbiegiem okoliczności tłumaczyć musimy 
tskt, iż w przeddzień owej konstytucyjnej daty 
zapowiedział rząd swój program ustawodaw* 
czych reform. 

O treści wszystkich owych projektów prawa 
dokładnych irformacyi nie posiadamy jeszcze, ale 
co do kilku z nich wiemy, jakim ożywione są du. 
chem, w jakim zdążsją kierunku. Wiemy, że 


nawet pisma prawicowe uważają za wsteczny 


projekt prasowy, przez p. Makłakowa wypraco- 
wany. Wiemy, że reorganizacya instytucyi po. 


wiatowych w nowcutworzonej gubernii chełm- 
w jakim poczęta 


skiej musi iść w tym duchu, 
była akcya wyodrębnienia Chełmszczyzny z gra- 


nie Królestwa Polskiego. Znamy już kierunek 


i sens zmian, jakie minister spraw wewnętrz- 
nych chce wprowadzić do istniejących stołypi- 


nowskich ziemstw w naszym kraju i rozumie- 
my, że projektowane wprowadzenie do trzech 


gubernii Ltewskich ziemstw „margarynowych* 


nie jest cbyba rozwiązaniem sprawy ziemskiej 
na Litwie w duchu proklamowanym przez Nsj- 
wyższy Manifest z dnia 17-go października 


1955 reku. 


Dziś, nawet w rocznicę „konstytucyi* rosyj- 
akiej nie zajrzy chyba wielu do tekstu aktu kon- 
stytucyjnego, którym, jako cbowiązek do spel- 
uienia, postawiono rządowi „darowanie ludno- 
ści niewzruszo:sych podstaw obywatelskiej wol- 
ności, t j. rzeczywistej nietykalności osobistej, 
wclaości sumienia, alow, zebrań i zwiącków*. 
Bv i na co? Zestawienie tego tekstu z osno» 
jakie się po 17 października 1905 
rohu dokonaly, zestawienie obiecanych wówczas 
wolności ze sposobzmi wprowadzenia jej w ży- 
cie, praktykowanymi przez Stołypina i jego na- 


wą reform, 


nnn | O 


czasach czynnością, ustalającą tylko znaczenie 
antytezy i kontrastu. I chyba o kontrastowym 
spozobie święcenia rocznicy „konstytucyi* mo- 
wa być może obecnie, wobec reform przez rząd 
proponowanych i w przeddzień 17 paźlzierni- 
ka ludności państwa ogłoszonych. 


J B. 


Z prasy polskiej 


Sytuacyę parlamentarną omawia w os'at 
nim „Kur. Warsz“ p. B K. i kończy swój ar- 
tykuł następującemi uwsgami: 


„Wobec takiej Dumy, niespojonej, niepewuej, 
pesbawionej idei i pregramu, oatrzeganej surowo 
od góry, pchanecj cenerglcznie od dołu, stoi Rada 
Państwa zwarta jak nigdy, posiadająca stałą już 
większość reakcyjną, wzmocniona oe p. Rakowićza 
ie p. Ofrosimewa. Rocher de bronze., 

Co się tyczy rządu, to on ma wystąpić przed 
ciałami prawodawczemi z pewnym programem. 
Przedewszystkiem przyjdzie podobno do rewizyi 
ustawy miejskiej z reku 1893, Następnie minister 
spraw w=wnętrznych poczytuje za pilne uzupeł 
nienie różnych ustaw apecyalnych, jak: dobre 
Czynności publicznej, ubezpieczeń, dregowej, 
wreszcie o seminaryach  katelickich i różnych 
przepisach co do parafii ewangelickich, co do 
duchewieństwa mahometańskiego i t, p, W pro- 
gramie tym niema żadnej mewy e wielkich pra 
wach podstawowycb, zapowiadanych przez mini 
strów poprzednich i stanowiących postulat nawęt 
strenrictwa 30 go października. j 

| „Nastrój epezycyjny* nie wywołuje, jak się 
zdaje, żadnego niepekoju w kołach miarodajaych. 
Niezadowolenie nie jest jeszcze widocznie wystar- 
czającym czynnikiem do wywarcia presyi meralnej. 
Z niezadowolenia tege mogliby skorzystać jedyaie, 
przy pewnej fręcrności taktycznej, ci, którzy mają 
powody obawiać się twórczości państwowej w dzie 
dzinie pewnych praw specyalnych i którzy prze 
kładają już nawet statua quo nad dwuznacz- 
ne reformy". 


Macierz zagrożona! 


„Macierz Szkolna księstwa Cieszyńskiego, 
wyczerpawszy wSzystkie swoje środki, stanęła 
wobec konieczności zamknięcia w naj- 
bliższym już czasie utrzymywanych przez nią 
zakładów. 

Zarząd Główny Macierzy nie może kroku 
tego, który, jeżeli się już niczem odwrócić nie 
da, będzie klęską niepowetowaną nie tylko dla 
Sąska, ale dla całego narodu polskiego—brać 
na włąsną Odpowiedzialność i w sprawie tej 
zwołuje na dzień 9 listopada r. b. n. st. do 
Domu Narodowego w Cieszynie Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Delegatów, na które 
wszystkich przyjaciół i opiekunów Macierzy i 
Slągka—z całej Polski zaprasza. 

Oświadcza przy tem Zarząd G!ówny Ma- 
cierzy, iż przyczyna katagtrcfy, grożącej tej 
najstarszej polskiej instytucyi oświatowej i stra- 
żnicy kresów zachodnich polskich—nie leży w 
zwiększeniu sę wydatków Macierzy, które się 
nawet zmniejszyły w ostatnim roku, a tem 
mniej w braku poparcia ze strony polskiej lu- 
dności Śąska. Zawiodła jedynie po. 
moc, jaką otrzymywała Macierz 
ze strony calego społeczeństwa 
polskiego. Rozumiało ono dotąd słusznie, 
że sprama obrony Śląska jest sprawą całej 
Polski Niemcy i Czesi wspierają jak najusii- 
niej swe „przednie straże* śląskie; tembardziej 
naród polski musi wspomagać swoich obroń- 
ców kresowych. 


Kwota, o którą zmniejszyły się w r. b 
dochody Macierzy z Galicyi — w stosunku do 
roku ubiegłego wynosi dotąd 63,000 kor. Kró 


a cpców, jest chyba nieprodukcyjną w dzisiejszych |lestwo da'o mniej o 25,000 kor, Sląsk, które- 
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PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE, 


LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna 
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przed'tekstem 40 k, za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
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3 rb. do Ś rb. na dobę, 
kierunkiem dr. Z. Gilewicza, 
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Józef Węgrzynowski 


Palmy, araukarye, draceny i inne 


rośliny pokojowe. 
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kowsżiego. Kijów, Włodzi 


a Nr 28  Zaoputrzona wej P/ezumierate 


go ofiarność ns szkoły polskie zwiększa się z 
każdym rokiem o 25 proc., ma wieść O za= 
chwianym bycie Macierzy pośpieszył z złoże- 
niem nadzwyczajnego podatku narodowego. 
Garść inteligencyi w ciągu paru tygodai zło. 
żyła blizko 10,000 kor. w datkach od 50 do 
500 kor. Lud śląski: chłop i robotnik, aczkol- 
wiek podobnie jak ludność Galicyi dotknięty 
jest klęskami elementarnemi i straszną droży- 
zną, urządza wszędzie po wsiach „dnie Macie- 
rzy“ i sklada grosz swój wdowi w wysokości 
dotąd bezprzykładnej. 

Wysiłki te jednak pozostaną 
daremne. Śląsk tej ogromnej sumy, jakiej 
zabrakło Macierzy, stanowczo pokryć nie jest 
w stanie. O losie szkół polskich na terenie 
najslaicjszego zmagania -sią polskości z jej 
najgorszym wrogiem, z odwiecznym „Drang 
mach Osten' —zadecyduje Ostatecznie Nadzwy- 
czajae Walne Zgromadzenie — oraz sumienie 
narodowe całego społeczeństwa polskiego". 


CT FW PRZ kaj CZ 


Kronika polska. 


— Sprawa Krzemienierkiego. Policya 
galicyjska prawie już ukończyła śledztwo w 
sprawie Krzemienieckiego i ustaliła, że upra- 
wiał szpiegostwo od dłuższego już czasu 
Śledztwo, prowadzone w Tarnopolu, wykazało, 
że Krzemieniecki zwierzył się przed jednym 
z tamtejszych lekarzy, że do psmiątek narodo- 
wych doszedł częścią w drodze taniego kupna, 
częścią w drodze wyłudzenia ich cd właścicieli, 
a częścią w końcu w drodze zwykłej kradzieży. 
Przez kradzież np. doszedł do posiadania jakie- 
woś pamiątkowego krzyżyka z Częstochowy 
Śledztwo ustaliło też, że już w kwietniu i w 
maju roku 1912 starał się Krzemieniecki 
u dwóch funkcyonaryuszów kolejowych, by mu 
z archiwum kolejowego wydali jakieś maoy, 
ale ci cdmówili. Obecnie śledztwo policy jae 
zostało już ukończone, a cały zebrany materyal 
dowodowy zostanie niebawem oddany do użyt- 
ku sędziego śledczego. 

— Poseł moskiewski w Warszawie 
Poseł m. Moskwy, wybrany w kuryi robotni- 
czej, p, Roman Malinowski, po kilkodniowym 
pobycie w Warszawie wyjechał do Petersburga. 

Poseł Malinowski wręczy frakcyi socyalno- 
demokratycznej w Dumie protest robotników 
polskich w sprawie samorządu, celem ogłosze: 
nią go z trybuny. 

— Bandyci w Warszawie. We wtorek 
na pieksrnię Ziębiekiego przy ul. Nowowiejskiej, 
na krańcach prawie miasta, bandyci dokonali 
zbrojnego napadu Wywiązała się strzelanina, 
podczas której zraniono 5 osób, między innymi 
i właściciela piekarni, S:an rannych poważny, 
Bandyci umknęli. 

— Statystyka strajkowa. Wobec wzma- 
cniającego się ruchu strajkowego ministerstwo 
handlu i przemysłu zażądało od inspekcyi fab 
rycznej dostarczania co miesiąc informacyi © 
ruchu strajkowym. 

Wediug danych, zgromadzonych przez in 
spekcyę fabryczną warszawską, od 14 września 
do 14 października r. b. były w Warszawie 
4 strajki, a w gub. warszawskiej 2 atrajki 
W strajkach tych brało udział 477 robotników, 
z ogólnej liczby 1,466 robotników, pracujących 
w przedsiębiorstwzch objętych atrejkami. Ilość 
dni roboczych, straconych skutkiem strajków, 
wynosiła 2,198. s 

Co się tyczy wyników, to 2 strajki skoń- 
czyły się częściowem zad ś'uczynieniem żąda- 
niom robotników, w 2 wypadkach robotnicy 
powróciłi do pracy na dawnych warunkach, 
a atrajki wreszcie nie zostały skończone w d 14 
b. m. Iaformacye, gromadzone przez inspekcyę 
fabryczną, nie są wyatarczające i nie dają do- 
kładnego obrazu rucha strajkowego w Króle- 
stwie już chcćby dlatego, 
przedsiębiorstwa przemysłowe podlegają nad- 
zorowi irspekcyi fabrycznej. 


że nie wszystkie | Ministerstwo 


Tymczasem dokładne badanie ruchu straj- 
kowego ma doniosłe znaczenie dla życia eko- 
nomicznego kraju, byłoby też rzeczą pożądaną, 
by nasze organizacye przemysłowe, a przede. 
wszystkiem Tow. Przemysłowców i Rada Zjaz- 
du górników Zagłębia, zorganizowały statystykę 
strajkową. 

Zachodnio-europejskie i rosyjskie organi- 
zscye pracodawców statystykę taką prowadzą 
oddawna. 

— Rewizya u ks. Szpondra. KRewizya 
w mieszkaniu księdza Szpondca, byłego posła, 
osławionego naganiacza emigracyjnego, zarzą- 
dzona w sobotę przez sąd karny w Krakowie, 
trwała od godz. 3 po poł. do 8 wieczcrem 
i wydała obciążający ks. Szpondra materya!, 
Ze znalezionych podczas rewizyi papierów wy- 
szło na jaw, że ks. Szponder był na usługach 
Tow. przewozowego „Argło-Continental" w 
Antwerpii i że rozwijał pokątaie działalacść 
emigracyjną na dużą skalę. Skonf skowany 
materyuł zabrał sędzia śledczy, który prowadzi 
dochodzenia przeciwko ks Szpondrowi. 

— Nauczanie powszechne. Wobec za- 
mierzonego Otwarcia sieci nzkół póczątkowych 
w kraju, stosownie do wymagań nowego pra 
wa o nauczaniu powszechnem i niedostatecznej 
liczby nauczycieli, zarząd warsz. okręgu nauko- 
wego ma otworzyć pierwszy w Królestwie Pol- 
skiem instytut nauczycielski. 

Projekt ten ministerstwo Oświaty zatwier- 
dziło i waiosło odpowiedni kredyt do swego 
budżetu na r. 1914 

Iastytut nauczycielski będzie 
w Siedicach w gmachu rządowym. 


otwarty 


Z prasy rosyjskiej, 


s*» Wobec rozpoczęcia nowej sesyi Du- 
my Państwowej organ październikowców „Go- 
los Moskwy* pisze, iż rozwiązanie kwestyi 
„bloków* parlamentarnych zależne jes: najzu- 
pełniej od ujawniających się warunków poli» 
tycznych. Październikowcy uważają za koniecz- 
ną walkę z reakcyjną polityką rządu. 


„Ustosunkewanie til frakcyjnych jest jednak- 
że takie, że zawczasu powiedzieć meeżna, iż linia 
demsrkacyjna, rozdzielająca Dumę na dwie edrębne 
częśgi-przechodzi pomiędzy nacyonalistami i paź 
dziernikowcami Jeszcze w końcu istnienia trzeciej 
Dumy nacyonsliści posunęli się ku prawicy od 
centrum i ich ciążenie do frakcyl Chwostowych 
i Puryszkiewiczów jeszcze wyraźniej zaznaczyło się 
podczas sesyi pierwszej czwartej Dumy. Frakcya 
psździernikowców nie może kroczyć po t*j drodte 
jej droga musi być samodzielna i prowadzić do 
celu, wyreźnie ekreslonego przez A J. Guczkewa w 
jege mowie, wygłeszonej na zjeździe kijowskim. 
Będąc frakcyą centrum, październikowcy powinni 
wziąć w swe ręce inicyatywę polityki dumskiej 
i w walce o urzeczywistnienie owych celów mogą 
oni w każdej poszczególnej kwestyi zawierać umo- 
wy z którąkolwiek z pośrod grup opozycyjnych". 


Październikowcy, twierdzi „Gł, M.skwy* 
powinni wyzyskać jak najszerzej prawo inter- 
pelacyi i żaden fakt pogwałcenia prawa przez 
organy władzy nie powinien być pominięty 
przez Dumę. Jednocześnie powinny być wysu: 
mięte na plan pierwszy projekty prawa, mające 
na celu urzeczywistnienie manifestu z di 17 
października, 


+*, „Rossija* witając otwarcie sesyi Du- 


my jest pomimo wszystko dobrej myśli: 


„nie wątpimy, że ideały realnej polityki oka- 
żą się silniejszymi od wybujałej wyobraźni polity 
komanów i dlatego, bez względu na wszelkie spo- 
soby taktyczne tych, kto dąży do zerwania Dumy, 
w jej składzie zawsze znajdzie s.ę większość iojal- 
na i politycznie rozsądna", 


P 4. IE POSTA, DSI 


Jnformacye i pogłoski. 


— „Rus. Slowo" pisze, że informacye 
prasy, jakcby projekt zorganizowania minister- 
stwa zdrowia został zaniechany— jest nieścisły. 
Spraw wewnętrznych 
|wciążł przy konieczneści skoncentrowania wszy- 
Jakich spraw dotyczących zdrowia ludności —1 


D-r Czerniak 


miećz,, (spec. kur, strieniem płe.) d. 


|chodzących, Mikołajowska 11 m. 29. 


i Szwyców w Ferdy 
Obora nenżówce. 

roczne buhajki i jałówki czystej krwi. | / 
Ade. poczt, tel. Niemirów, pod. gub 
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Absolutnie skuteczno 


działanie zmywania włosów 
Pixavonem, głównie zaś jego 
nadzwyczaj dodatni wpływ na 
włosy, obecnie jest powszechnie 
już uznane. 

Łatwość z jaką Pixavon usu- 
wa łupież i brud ze skóry głowy, 
prześliczna piana, nadzwyczaj ła- 
two dająta się spłukiwać z wło- 
sów i wyjątkowo przyjemny za- 
pach w wysokim stopniu ułae 
11661 | twiają stosowanie preparatu. 

Wybitne działanie Pixavonu 
polega na tem, że dzięki zawar» 
tości dziegciu, przeciwdziała wy- 
gr padaniu włosów. o iaia 
Cena flakonu 1 rb. 50 kop., 
przy stosowaniu raz na tydzień, 
starczy na kilka miesięcy. 11144 


czy nowa instytucya będzie ministerstwem 
zdrowia, czy też organem zależnym od innego 
ministerstwa —stanowi to kwestyę jeszcze nie 
zdecydowaną. 


— Kurator petersburskiego okręgu nau- 
kowego p. Prutczenko wydał okólnik, zalecają- 
cy profesorom wyższych zakładów naukowych 
wizgtowanie wzkół *rednieh w celu wyświetle- 
nia potrzeb i braków szkół powyżażych. Minie 
sterstwo oświaty zarządzenie p. Prutczenki 
uznało za celowe i zdecydowało zapytać kura- 
torów innych okręgów, czy podobne wizytacye 
uznają u siebie za pożądane. 

-—— Mioisterstwo wojny zdecydowało w r. 
1915 otworzyć w Kijowie 4-tą szkołę artyle- 
ryjską. 

— W dniach ostatnich stan rynku pie. 
niężnego w Petersburgu znacznie się polepszył. 
Na giełdzie panuje ożywienie. . 


€cha kuluarowe. 


— Frakcya „s-d.* zdecydowała wnieść in- 
terpelacye „w sprawie Bejlisa i niezgodnych 
z prawem czynnościach prokuratora Wippers; 
nie może jednakże uskutecznić swego zamiaru, 
ponieważ braknie niszbędnej liczby podpisów, 
kadeci zaś przed zapadnięciem wyroku podpisów 
swych udzielić nie chcą. 


— Według słów Szingarewa październi- 
kowcy, głosując za uznaniem za nagłą interpe- 
lacyi kadetów w Sprawie prześladowania pra: 
sy — uczyndi to z pobudek zupełnie niezgod- 
nych z pobudkami inicyatorów interpelacyi i 
dlatego też owo głosowanie październikowców 
nie może być uważane za dowód nowej ich 
oryentacyi. 

— Postępowcy zdecydowali nie rozpoczy» 
nać rokowań z październikowcami do czasu, 
aż zjazd paźlziernikowców ad:cyduje ostatecz- 
nie ich przyszłą taktykę parlamentarną. 


— Na ctwarciu stsyi Rady Państwa bę- 
dą obecni ministrowie. 


— Frakcya prawicowców dumskich, pod 
przewodnictwem Chwostowa odbył posiedze. 
uie, na którera zdecydowała w czasie wyborów 
prezydenta Damy głozować na Kodiiankę i 
w ten sposób wyrazić niezadowolenie swe 
z postępowania rządu bojkotującego Dumę. 


Z życia rosyjskiego. 


Futuryści na Indsksie. W d. 14 b. m, w sa. 
li szkoły Tenniarewskiej w Peterśburgn odbył się 
adczyt Czukowskiego, poświęcony poetom futury- 
stom. Po edczycie, wedłng programu, mieli wystą- 
pić z deklamacyą poeci Igor Siewierianin i Kru- 
ciewycb. W tem niespodziewanie komisarz policyj. 
ny oświadczył, że naczelnik miasta nie pozwala na 
deklamacyę  ntworów futurzystów.  Publierność 
głsśne zaczęła wyrażać piezadewolenie. Pertrskta- 
Cye z władzami nie doprowadziły do pożądanege 
skutku Pubiicrność długn nie chćlała ustąpić z sali. 

Wsządzie obecny Sawenko, Prasa petersbur- 
Bka rozpisująć się o stesnnku frakcyi nacyonaliatów 
do wystąpienia w sprawie „Bejlisa redaktora „Kije- 
wlanina* p. Szulgina—twierdziia iż na posiedzeniu 
frakcyi petel Sawenko domagał się zastosowania 
względem p. Szulglna ostracyzmu. 

Wiadomość o tem podała i presa kljowska, 
tymczasem okarało się, że Sawenko z powodu che- 
roby córki dotąd baw: w Kijowie i przeto na p-- 
siedzeniu nacyonalistów nie mógł być obecny. 

Na wsi rosyjskiej. We wsi Bajki, powiatu 
serdobskiege, jak donosi „Wołgar” w ćzasach osta- 
tnich notowanc są systematyczne podpalania zabu- 
dowań gospodarczych —włościan przesiedlenych na 
futory. Niedawno w Ciągu jednej nocy Spalono 15 
gospodarstw. Podpalacze schwyiani. 

Okropny wypadek. W nocy na dz. 14 paź- 
dziernika na stacyi tramwajowej w Petersburgu, 
przy oględzinach wagonu Nr. 14 zauważeno ślady 
krwi ł części Ciała ludzkiego przylepione do kół. 
Zaczęto oglądać wszystkie wagony I pomiędzy czę- 
ściami przedniemi wagonu metorowego znaleziono 
zupełnie zdeformowany trup kebioty. Części elała 
nieszczęśliwej znajdowano na linii tramwajowej na 
przestrzeni 5 ciu wiorst. Służba tramwajowa twier- 
dri, że nie słyszała żadnych krzyków i że wogóle 


ale nie zauważyła. Osabisiosc ctiary tramwaju nie 


jest cotąd stwierdzona. Wypadek ten zdenerwował 
cale miasią. Zarządzono energiczne ś'edziwo. 

Bajlis-prelegantem. „Birż. Wied.“ piszą, że w 
Moskwie kilka pomysłowych przedsiębiorców ze- 
brało kapitał w celu zażytkowania rozgiosu Bejliża. 
Bejlfs w miastach rosyjskich i za granicą ma wy- 
stępować z edczytami, apecyalnie dlań napisanymi 
na tamaty tceści obej;tnej. Przedsiebiorcy Są prze- 
kopabi, że Bejlis zostanie uaiewianiony, i że odczy- 
ty Bejlifu przyniosą sgory dochód. `“ 


Z Litwy. 


Sprawy szkotne. Rodzice uczniów kato- 
lików, w szkcłach b ałostockich, zrozpaczeni cą- 
mową ministra oświsty ra ich prośbę, by u 
czniowie i uczeuice wyznania katolickiego na- 
rodowości polskiej, megli uczyć ‘sie religii w 
języku ejczystym, przesłali prośbę do Najja- 
śniejszege Pana, ty wydał Cdzowiedni rozkrz 
włsdzom. Na proSbie umieszczono 320 pod: 
pitów. i 

"W Wilnie katecheta 4 ro klasowej wyż- 
szej szkoly miejskiej, oirzymał z=wiadomienie 
od inspektora szkoły, tej t'eści. „Zgodnie z v- 
waga do art. 9 przepisów O tych szkołach, re- 
ligia wyznań obcych, a tskże i język ojczyżty 
uczniów, wylłrdane są w ich języku ojczystym, 
dzieciom 1 a$. uskim(wiełkorosysnom, małorusinom 
i białcrus nem) wykłady będą pfowadzore w 
języku rosyjskim” Uczniów katolków w r. b. 
jest 62, w tem litwinów 3 (die umiejących po 
litewsku! i 2 polaków, pozostalych 57 to biało: 
rusini. Na tej podstawie, inspektor szkoły, 
prosi o wykład religii dia białorusinów i litwi- 
nów po rosyjsku, dla polaków po polsku, spry” 
tnie obmyślone zostało prawo określania naro. 
dowości ucznów, nie przez nich samych i ro- 
dziców, a tylko przez władze szkolne, nie uzna» 
jąc istnienia pelakow, zapisując według widzi- 
misie, do narodowości litewskiej, czy  białoru» 
skiej, usiłuje się stopniowo rosyjski język do 
wykladów religii wprowadzić. 

Włądze szkołne rozpoczęły zbieranie wia 
domości o szkołach iudowych, w których reli- 
gia katolicka nie jest wykładana z braku kste: 
chętów. - 
Kuraicr ryskiego okręgu naukowego wy- 
dał jeszcze w 1906 r. okôlnik wyjaśniający, że 
w ciągu dwu pierwszych lat nauki, językiem 
wykładowym w szkołach średoich ma być ję- 
zyk ojczysty uczniów, a w następnych latach 
język rosyjski. 

Wszystko zało jak najlepiej, postępy u: 
ezniów w języku rosyjskim były zupełbie za- 
dawalając, i zaden z następnych kuratorów, 
majbardziaj nawet zwracsejący uwagę na ro- 
zwój nacycnaliamu i patryotyzmu zmian nie 
zaprowadzał D piero teraz, nowo mianowany 
kurator Szczerbakow uznał, że używanie języ- 
ka ojczystego w szkołach początkowych jest 
niedopuszczalne, i nakszał aby początki nauki 
w szkołach nitszych prowadzone były w jezy- 
ku rosyjskim i ziajznę tę nstychmiast zaprowa- 
dzono, nie dopuszczając żadnego wyjątku na 
wet dla tych dziecj, które już przez cały rok 
uczyły się w języku ojczystym. Okólmik objął 
i szkoły ludowe w okręgu ryskim, z czego nie- 
zadowolone niektóre T-wa łotewskie zwróciły 
się do ministerstwa oświaty z prośbą o ctfnię- 
cie estatniego okólnika, gdyż szkoly ludowe 
przepełnione są ludnością wyłącznie miejscową. 
Szczerbakow złożył swe wyjaśnienia, wstazu- 
jące, że wydanie zakazu uczenia w języku cj 
czystym jest konieczne „w cciach wychowaria 
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parcdowo-pztryotycznego”. Minister 
Kasso potwie:dzł opinię kuratora 
okręgu naukowego. 

W Rydze, wladze szkolne zabroniły gim- 
aaz stom łotyszom rozmawiania między sobą 
po łofewsku w rzisie pauz. 

Uniwarzyt<t, czy praw osławna akade mia 
duchawn:? Sprawa ta była przed niotem ¿brad 
na zgromadzefiu przedstawiceli organizacyi 
rosyjskich w Wilnie Przewodniczący zazua 
czył, że sprawę należy truktować nie tylko ze 
stanowiska interesów Frajowych, leszi ogólno- 


uświaty 
ryzkiego 


IE N NIK 


K I JOWŚKM 


gdy zadawano rany w tułów, koszulę podno- 
zono, B.elizna dolna również cały czas była 
na chłopcu, dopiero przy kcńtu tortur opadła 
w dół. Trafia w nią wówczas glina z włosa- 
mi, które mogą pochodzić z brody jednego 
z morderców. 

Wszystkie ukłucia były niewątpliwie wy- 
soce bolesne. Rana w wątrcbę została zadana 
z przodu ciała, bezpośrednio przed zgonem 
Świadczy o tem niezbicie bardzo słaby upływ 
krwi. 

Co do krwi, moż1a ją w ctkłodnem miej- 


państwowych. Diugo tcczyły się debaty, naj eru konserwować przez czas dł. ższy, jak mleko 


częściej wypowiadano się za prawosławną ata- 
demią duchowną, gdęż uniwersytety gą nzjczę- 
ściej instytucyami kosmcpolityczae:ni, a tu trze- 
ba wyrabiać działaczy nacyonalistyczoych. Nie 
mogąc dojść jednak do zgody, zaczęto rozwa- 
żac, ciy zgromadzenie jest prawomocne, skoro 
zapomniano donieść kil.u orgaoizacycm o dvin 
zebrania—i obrady spełziy na nczem; nie u- 
chwalono żadnej rezojucyi, ue zdołano ukuć 
przeciw nam nowej brosi. 

Kemitet wyborczy. Z powodu zbliżają- 
cych się wyborów do rady miejski: j ma przy- 
sle czterołecie, pracujacy już od kiltu tygodni 
komitet wyborczy skreślł plsn działałności go- 
spodarki miejskiej, rozważając wszystkie potrze- 
by Wilna, tak ekonomiczne i zdrowotoe, jak 
duchowe'i kuliuralne, i w cdezwie w pismach 
umieszczonej, pclecił go uwadze wyborców. 

Otwarcie nowego gurzetu tevtet pol- 
skiego w Wilis. Przypuurczaw, że nie pro- 
sta ciekawość, lecz zrozumienie uroczystości 
chwiłi, pebało te tłumy przeróżnych ster spcłe- 
cznych do teaitu w dzień premierp; pomimo 
podniesionych o 50 procent cen, porprostu 
szturm przypuszczano do kasy, która zawczasu 
już wszystkie bilety miała rozkupiore, co wy- 
wołało krzyk oburzenia'w mieście, że fawory- 
zowano jednych, z krzywdą drugich. 

Trzeba znać nasz nastrój onecny, by zro. 
zumieć, z jakiżm uczuciem wchodzifiśmy po raz 
pierwszy do przybytku sztuki, niepodzielnie 
naszego, którego nam nikt odebrać nie może. 

Przed rozpoczęciem przedstawienia, prze 
czytał ze sceny swe przemówienie obecny dy- 
rekter p. Bsranowaki. Skreślił on w niem 
szczytne zadanie sztuki polskiej w Wilnie, iza- 
chęcał by caie społeczeństwa umiłowaniem ią 
otsczało. 

Przemówienie nie bylo tak gorące jakby 
być powinno, ale i w teatrze bywają ludzie, 
dla uszu których gorące słowa nie są przezna: 
czone, krępowało więc to mówcę i braki w du. 
szach naszych dośpiewaliśmy sami. 

Po odegraniu „Polonii< Wagnera, osnutej 
na tle melodyi nam drogich, rozpoczęło się 
przedstawienie „Lilii< Morstina, pieszczących 
ucho cudną melodyą wiersza, żywcem od Wy- 
spiańskiego zapożyczonego, 

Wywoływano autora, gorąco go cklasku- 
jące, gra artystów sprawiła bardzo dobre wra- 
żenie. Ocenić jednak siły artystyczne jeszcze 
niepodobaa. 

O samym gmachu tsatralaym możemy 
już stanowczo powiedzieć, że pod wielu wzglę: 
dami jest chybiony. Najgorszą wadą jego 
jest to, że z miejsc najtańszych, prawie nic 
nie widać, a przecie teatr miał być budowany 
tak, by szerokie masy mógł przyciągać. W o- 
becnych waruukach na to liczyć nie można. 

Po przedstawieniu, odbył się w pałacu 
ordyDatowej Tyszkiewiczowej składkowy raut, 


na którym mwypały się mowy okolicznościowe. 


E W. 


Sprawa Bejlisn. 


Dwudziesty trzeci dzień 
rozpraw. ` 


Posiedzenie poranne. 


Wczorajsze posiedzenie ranne zostało 
otwarte wyjątkowo wcześnie: o gedz. 8'/e rano 
Zaiatereswowanie przebiegiem ekspertyzy sądo- 
wo-lekarskiej nie słabnie. Sala jest ptłaa. 

Przebieg badania rzeczoznawców przypo 
mia ogrompie badanie świadków. I tu, jst 
tam, dyskusya się wikła dookoła drobnych 
kwestyi, toczy się długa, nużąca i bezcelowa, 
nie doprowadzejąca dó k nkretnych wniosków 
i pozostawiająca po sóbie tylko ustaloną różni 
cę zdań W gprzewiekaniu obrad celuje profe- 
sor Pawiow: niesłychznie szeroko i szczegóło- 
wo rozwodzi się Om nad wyłsześcią ckirurgii 
nad medycyną sądową, opowiada rzeczy mzło 
z daną kwestyą mające wspólnego, odpiera za- 
rzuty, których mu osobiście nie czynłono. Dru- 
gi rzeczoznawca obrony prof, Kadjan musi 
przeto sam w ścisłej naukowej formie odpierać 
te wywody ekspertów oskarżenia, które jego 
zdaniem mie odpowiadają rzeczywistości. 

W istocie pierwsza ckspertyza Rądowo- 
lekarska, którs, jak przypuszczano, miała trwać 
najkróciej, bo zaledwie dzień jeden, zajęła całe 
tray dni. Nic dziwnego, że coraz vńdoczniej. 
sze sie staje zmęczenie i stron, i sędziów. 


Replika rzeczoznawcy Kosarotowa. 


Prołegzor Kosorotow polemizuje z prof 
Faułowem, dowodząc, iż dane sądowo lekar- 
skie ustalają ściśle, 2è  Juszćzyński dó chwili 
zgobu nie stracił przytomności. Rzeczóżnawcę 
dziwi ośtra krytyka prci. Pawłowa: nikt mie 
twierdzi, iż uduszenie może nastąpić skutkiem 
tamowania dostępu powietrza do ust tylk; nie 
trzeba być specyalistą, by wiedzieć, Że asliksya 
następuje wówczas, gdy wszystkie drogi odde 
chowe są zamknięte, a więc przy jeduoczesnem 
kneblowaniu ust I nosa. 

Rzeczoźnawća jest zdabia, że uderzenia 
zadane Juszczyńskiemu w głowę, z wyjątkiem 
jednego silniejszego były bardzo słabe I wstrzą- 
śnienia mózgu wywołać nie mogły. 

Opinię pref. Pawłowa, iż określić wagi 
krwi ciała, bez uprzedniego zważenia go pie- 
pcdobna — uważa prof. Kosorotow za błędną. 
Istaieją Specyalne tablice w których uzezegóło- 
wo wyliczone są przeciętne dane dla każdego 
wieku osobnika. Określenie wagi hrwi na pod- 
stawie tych przeciętnych jest ściśle naukowe i dla 
śledztwa sądowego wystarczające. Gdyby chi. 
rurgowie speeyaliści w istccie znali tsk dobrze 


medycyną sądową, jak ją mniema znać prof. 
Pawłow, nie dziwiłyby ich wcale wywody spe- 
cyalistów-lekarzy sądowych. 

Przykład tego, że prof. Pawłow wygłasza 
sąd o kwestyi, której nie zna, prof. Kosorów 
tow widzi w twierdzeniu przeciwnika, że wyj- 
mowane z trupa serce mogło podczas tej ope- 
racyi stracić cząstkę krwi. W takich wypad 
xach „krew wylewa się w osierdzie i tam po- 
zogtsje- 

Trup był zupełnie prawie pozbawiony 


krwi. Prolegor oscrotow stwierdza to sta- 
nowczo. Takie cznski, 


nów wewnętrznych, brak krwi w sercu i osier- 


dzą wymownie, że podczas tortur wytoczono 
Juszczyńskiemu przynajmniej połowę krwi, znaj- 
dującej się w organiźmie. 

Przechodząc do spcsohu zadawania ran 
prof. Kosorctow powtarza, iż zadawanie ran 
wymagało znacznej pracy, że zzdawane one 
były według zawczasu obmyślanego pianu, 
Dowodzi tego niezbicie ugrupowanie tych ran. 
Pierwsze dwie grupy (rany na szyi i na gło- 
zostały 


wie) zadane wcześnicj — trzecią zaś 


t nigdy 
zaś z gruntu pieczary. Przytacza przytem rze- 
czoznawca nowy dowód: oto krew istotnie po- 


Itrzebuje dość długiego przeciagu czasu (około 


doby) by zaschnąć. Lecz jednocześnie posiada 
ona właściwość zwarzania się w ciągu kilku 
minut po wytoczeniu z weny lub arteryi. Glina 
żadną miara mie mogłaby przesiaknąć krwią 


jak bledy kolor orga- | lanie się krwią proceder zadawania blizko 5o 


dziu, wreszcie zupełny brak plam trupich, be- 
dących właśnie oznską roziłada krwi, dowo- 


Żadne specyalne urządzenia nie są do tego 
potrzebne. 

Na zspytanie przedstawiciela powoda cy- 
wilnego Szmakowa rzeczoznawca stwierdza, że 
trup żadną miarą Die mógł się znajdować 
w worku: gdyby został złożony do werka przed 
ukończeniem procesu  sztywnienia, wówczas 
sztywnicjąc nabrałby kształtów ciała wciśnięte- 
go w worek, nigdy zaś takich, jakie miał, gdy 
go znaleziono w pieczarze. Po zesztywnieniu 
zaś wcisnąć trup do worka byłoby niepodo- 
bieństwem. 

Drugi przedstawiciel powoda cywilnego 
Zamysiowskij porusza kwcstyę wiązania rąk 
trupa. Rzeczoznawca do przytaczanych już 
dowodów wiązania rak po śmierci, dodaje 
nowy: oto ręce żostały związane w spcsób 
wysoce skomplikowany—najpierw owinięto jed- 
ną rękę szpagatem kilka razy, zrobiono wezel; 
potem zbliżono drugą rękę, znów ją owijano 
klika r<zy i dopiero potem zawiąranńó OBtatecz 
nie. Swiadczy to, iż ciało całe pczostawało 
najzupełniej bezwładne. 


Frzytomny czy nieprzytomny? 


Dłuższe wyjaśnienia rzeczoznawcy wywo- 
iuje kwestya, czy Juszczyńskij podczas toriur 
był przytomny, czy tiż nie. Ne zapytanie 
obrońcy Karsbczewskiego prcfegor Kosorotow 
oświadczą, że nawet kilka słabszych ukłuć w 
głowę nie mogłyby wywołać utraty przytomno- 
ści. Podczas prób dokonywanych nad psami, mu- 
sieno bardzo długo uderzać psa w głowę mlo- 
tsczkiema, by nareszcie padł nieprzytomny. Ra- 
ay w głowę i szyję były zadane Juszczyński= 
mu wówczas, gdy bił calkiem przytomny. Za- 
dawano je w ciągu pierwszych 5 minut trwa 
nia tortur. Pctem nastąpiła 7 — 8 minutowa 
przerwa i następnie zaś zadano drugą scryę 
ciosów. Serce nie zatrzymuje się odrazu dzię- 
ki upływowi krwi, lecz działślność jego staje 
się stopniowo coraz słabsza, wreszcie zupełnie 
ustaje. 

Rzeczoznawca twierdzi, 2e medycyna są- 
dowa jest nauką samodzielną, współrzędną z 
innemi gałęziami medycyny. Wywody swe 
opiera na ustalonych dzięki praktyce i obzer- 
wacyi prawidłach. Niepodobna jednak urażsć, 
za praw idło takiego faktu: robotnik w Petersburgu 
otrzymuje w bójce Śmiertelią ranz w serce, 
zostaje niezwłocznie przewieziony do szpitala, 
tam zzś szczęśliwym trafem zastaje zaakomite 
go chirurga, który dokonywa nad nia po 
myślaie trudnej optracyi. Robotnik pomimo, 
iż otrzymał ranę, która zasadniczo musi być 
zaliczona do śmiertelnych, dzięki niezwykłemu 
zbiegowi okoliczności został wyjątkowo urato- 
wany. Wogóle rany bywają śmiertelne wzgłęd- 
nie, albo też bezwzględaie; w razie zadania 
tych ostatnich najszczęśliwszy zbieg okoliczne- 
ści rannego nie uratuje. 

Ale śmierć wywciać mogą nawet w razie 
otrzymania rany bezwzględnie śmiertelnej, inne 
cd ramy niezależne okolięzności. Pref:gor Ko- 
sorctow przytacza następujący przykłać: Ranny 
w bójce osobnik miał uszkodzoną kość pacie- 
rzową  Zoperowano go, lecz zgon był kwe 
styą kilku godzin. Do szpitala przyszła żona 
rannego i zaczęła z nim rozmowę. W trakcie 
tej rozmowy, chory uaiósł się z posłania i sto- 
mał  Sekcya wykazała, iż przyczyną Śmierci 
była nie absolutnie Śmiertelna rana, ale najzu 
pełniej od niej niezależny anewryzm serca. 


Dalsze wyjaśnienia prof Kosoroto wa. 


Zapytywany przez obrońcę Gruzenberga 
rzeczoznawca Kosorotow wyjaśnia, że bluzę 
zdjęto z chłopca po zadaniu rany w lewą 
skrcń, świadczy o tem szeroka plama na lewem 
ramieniu bluzy. Rana w ciemieniu — zdsniem 
pref. Kogorotowa — została zadana najzupełaiej 
przypadkowo. By trafić w miejsce w całem 
ciemieniu najcieńsze (2 tam właśnie została za. 
dana Juszczyńskiemv) trzeba byłoby pos'adać 
ogromną znajomość anatomii, znajomości zaś 
takiej mordercy Juszczyńskiego w stosunku do 
reszty ran wcale nie dowiedli. 

C:lem mordu nie była wyłącznie chęć 
pozbawienia chłopca życia. Poco było w isto- 
cie bawić się mordercom w, uciążliwy a nie- 
bezpieczny ze względu na nieunikalone powa- 


ran, skoro wystarczyłoby jedno pchnięcie w 
serce? Wyłącznym celem mordu nie bzły tak- 
że tortury. Przecie mordercy nie lamati cia. 
rze stawów, ani t:ż wbijali ostrz pod paznog” 
cie, a przecie takie uszkodzenia nie pozosta- 
wiające plam na ręku i na sukni mordującego 
są dla cfiary najboleśniejsze. z i 

Co do szmatki płóciennej, znalezionej 
w kieszeni bluzy Juszczyńskiego, prcf. Kosoro- 
tow jest zdania, że nie służyła ona do kneblo- 
wania ust chłopcu, nejpierw dlatego, że śladów 
wewnętrznego knebla na trupie nie znaleziono, 
po drugie zaś dlatego, że krwawe plamy na 
niej nie zdradzają tego, by bezpośredni» z krwi 
tryakającej pochodziły. Sprawiają one wrażenie, 
jakgdyby powstały po ocieraciu szmatką przed: 
miotu krwią powalanego. Jeżeli się zważy, że 
na szmatce są inne plamy, podobne do plam 
materyi trupiej, można przypuszczać, że szmat- 
ką wycierał sobie ręce morderca, przenorząc 
trupa z miejsca na imiejsce, wówczas już, gdy 
proces rozkładowy się rozpoczął 1 materya tru 
pia na zewnątrz zwłok wyatąpiła. 

Obrońca Makłakow zspytuje rzeczoznawa 
ce, dlaczego moidercy zsdali całą grupę (t:ze 


zwarzoną, Zatem te plamy, które utworzyła cia) ran, by pozbawić Juszczyńskiego życia, 


na suchem suknie bluzy Juszczyńakiego prze- 


skord wysterczyłoby jedno pchnięcie w serce, 


wiąknięta krwią glina, mogły powstać tylko| prof, Kozorotow tłamaczy, iż ściśle wyjaśnić 


w tem miejscu, gdzie saływała świeża, niezwa* 
rzona jeszcze krew ofiary, a 
mordu dokonywano. 


Inne szczegóły mordu. 


przyczyny tego niepodóbna; przypuszczać tylko 


zatem tam, gdzie można, że nie mogąc uśmiercić jednem pchnię: 


ciem, zadali mu kilka: w serce, wątrobę i inne 
części tułowia. , k 
Obrońca Karabczewskij porusza inną kwe- 


Badany przez prokuratora rzeczoznawca |styę, która wywołuje wątpliwości. Oto mor: 
Kosorotow oświadcze, iż wygląd ran na trupie|jdercy byli ludźmi dorosłymi, chłopak ześ miał 
dzięki zamianie kości sklepieniu czaszki żadnej| wzrost, który ścisle znamy—I32 cm. Dlaczego 


nie u!egł zmianie. 


Rzeczoznawca jest zdania | więc rana, zadana w tułów, przechodzi nie z 


że ran na skroni jest 13 nie zaś 14, różcica| góry w dół, lecz z dołu do góry? Na to prof. 
może wynikać dzięki temu, iż jedna z ran spra-| Kosorotow wyjaśnia, iż jako rzeczoznawca-zpe- 
wia wrażenie, jak gdyby w jedno i to samo|cyalista może ustal.ć jedynie kierunek rany, 


miejsce uderzono dwa razy. 


Na podstawie krwawych plam na koszuli | wychodzi 
zabitego chłopca, profesor Kosorotow twierdzi, | sądowej. 
iż koszula cały czas była ma trupie, 


Wówczas |tę rane, podnieśli koszulę na chłopcu. 


przyczyny zaś zjawiska wytłumaczyć nie może, 
ona bowiem poz» zakres medycyny 
W każdym razie mordercy, zadając 


1 


Kończą: badanie rzeczoznawcy Kosoroto- 


wa, zadają mu pytania przedstawiciel powoda 
cywilnego Szmakow, prokurator Wipper i o- 
brońcy Karabczewskij, Gruzenberg i Makłakow. 


Profesor Kosorotow odpowiad?, że medycyna 
sądowa nie jest w Stanie ustalić, w jaki sposób 
zużytkowali mordercy kilkuminutową przerwę 
pomiędzy zadanićm pierwszych dsóch grup ran 
a zadaniem trzeciej, że wszystkie rany były bar- 
dzo ciężkie i każda z nich w pewnych warun- 
tach mogła spowodować śmierć, że krew wy- 
toczona mogła pozostać na miejscu, gdzie zbro 
dnia dokonana, że wreszcie wstrząśnienie mó- 
zgu może być wywcłane przez uderzenie przed- 
miotem ciężkin i dużym, uderzenia szydłem 
przeto wywcłać wstrząśnienia nie mcgły, 


0 li'zbę raa na skroni. 


Na żądanie obrony, sąd odczytuje wyjątki 
z protokułów sekcyi zełok  uszczyńskiego. 
Oka:u'e się, iż ptdczas 1-ej stkcyi 22 marca 
191r r. lekarz miejski Karpinskij naliczył na 
stroni zamordowanego chłopca 14 ran, podczas 
drugiej zaś 27-go marca profesorowie Obołon* 
skij i Tofanow tylko 13 

Oeorońca Gruzenberę prosi przysięgłych 
o zapamiętanie szczegółu, iż d-r Karpinskij na” 
liczył 14 ran. Następnie szeroko się rozwodzi 
nad tem, iż dokonana zmiana sklepienia czaszki 
trupa jest niedopuszczalna, zmieniła bowiem 
jego wygląd. 

Zə swej stropy prokurstor zwraca uwa: 
gę, że 14 ran znalazł na skroni zwykło lekarz, 
dwaj zaś profesorowie Obsołonskij i Tufa1ow 
znaleźli tylco 13 

Dookoła tych dwóch liczb zaczyna sią diu- 
ga dyskusya. 7 Poruszona jest również kwestys 
różnicy w pomiarath trupa (127 cent. podczas 
pierwszej sekcyi i 132 cent, podczas drugiej) 
obrońca Gru:etberg usiłuje połączyć tę 1ó:dicę 
z zamianą sklepienia czaszki trupa. 

Przywołany przed kratki prof "Tufanow 
różnicę w liczbach Humaczy w sposób nader 
prosty: oto służący teatru aratomicznego mie- 
rzył trup nieprawidłowo. Błąd swój chciał po" 


wtórzyć i podczas drugitj gckcyi, obecny jednak | - 


prof. Tufanow zwrócł mu uwagę na nieprawi- 
dowość i pomiary zustały dokonane ściślej 
i lepiej, niż podczas pierwszej stkcyi. Rzeczo- 
znawca mówił sędziemu śledczemu o różnicy, 
ów jednak uwagi tej nie włączył do protokółu. 

Wracając do kwestyi liczby raa na skro- 
ni; rzeczoznawca Tufenow pokszaje na fotogra- 
fii głowy zamordowanego trupa jedno ukłucie, 
które sprawia wrażenie jakgdyby w jedno i to 
samo miejsce zadano cios dwa razy. Doktór 
Karpinskij musiał przy obiiczeniu ran ukłucia 
te uważać nie za jedną, a za dw rany, 

Zaczyna się ożywiona dyskuzya, czyby 
nie było wskazane wyjąć spreparowaną skórę 
ze akroni Juszczyńskiego i porównać ją z foto- 
grafią. Kres polemice kładzie starosta ławy 
przysięgłych, który oświadcza, iż przysięgli 
wiedzą, że rziczoznawcy oglądali resziki zwłok 
Juszczyńskiego dokładnie i sami smutnych szczą” 
tek opłądać nie chcą. 

Obrońca Zarudnyj żąda, by i fotografii 
nie pokazywano prząsięgłym. Przeciwko temu 
żądaniu protestują pizedstawiciels powoda cy: 
w.laego: Zamysłowskij twierdzi, że jeżeli przy: 
«:ggli nie chcą oglądać tak smutnego przed: 
miotu, jak resztki trupa chłopca męczennika 
muszą jednak mieć możność przekonania się 
naocznie o liczbie ran; Szmakow zaś wyraża 
przekonanie, że ponieważ fotograiia została 
dełączona do sprawy, może być przeto ogląda- 
da Kres pelemice kładzie znów starosta ławy 
przysięglych, oświadczając, że przysięgli raz 
już fotegraf:e widzieli i patrzeć na ną po raz 
drugi nie mają wcale ochoty. 

Następnie wezwani przez przewodniczące- 
go rzeczoznawcy Kosorotow i Tufanow stwier- 
iż na skroni zabitego chł>psa dostrzega- 
ją 13 ran, rzeczoznawca Pawłow szeroko mię 
rozwudzi nad tem, że na trupie, odbitce i kli 
szy fotograficznej te same rauy mogły wy&lą- 
dać rozuaicie i nie daje ścisłej odpowiedzi, 
rzeczoznawcs zaś Kadjan odpowiada, iż chociaż 
jedna z ran może być uważana za podwój ią, 
jednak, jak mu się zdaje, ran na skroni Jusz. 
czyńskiego było 13 


Rzeczoznawca Pawłow. 


Z kolei staje poraz drugi przed kratkami 
rzeczoznawca Pawłow. Oburzony na rzeczo« 
znawcę Kosorotowa na wstępie oświadcza, iż 
musi rehabilitować chirurgów, którym zarzuca” 
no, iż nie znają się na medycynie sądowej, 
Sam rzeczoznawca dckonywał częstych sekcyi, 
zna się na anatomii, jest lejb-chirurgiem, a ty- 
tul jest wysokiem odznaczeniem i t d. 

Pytaaia obrońców Gruzenberga' i Zarad- 
nyja nie dają jednak możności sprowadzić wy- 
mownego profesora do konkretnych kwestyi 
ekspertyzy. Sędziwy rzeczoznawca wciąż po- 
wraca do ogólnych tematów, w szczególncści 
zaś do wyższości chirurgii nad medycyną Sado- 
wą. Przewodniczący nadaremnie prosi go O Lięe 
wychodzenie z zakresu ckspertzzy sądowo le- 
karskiej. 

Po bardzo długich wyjaśnieniach prof. 
Pawłowa sąd zarządza przerwę półgodzinną. 


dzają, 


Posisdzenie popołudniowe. 


Po 45 minutowej przerwie posiedzenie 
zostało wznowione. 

W sali obecny prokurator kijowskiej izby 
sądowej Czapiirskij. Później zjawia się wice- 
gubernator Kaszkarew. 

Przewoduiczący wzywa rzeczoznawcę prof, 
Kadjana. 

Adr. przys Karabczewskij zapytuje <o, 
czy pozostaje przy swoim zdaniu. iż jeden 
z pierwszych ciosów w głowę pozbawił Jusz- 
czyńskiego przytomitości. 

Prof. Kadjan odpowiada twierdząco. 

Obrcńza iatercsije się, czy uprzednio 
chłopiec nie otrzymsł uderzenia pięścią w gło- 
wę. 

Rzeczoznawca cświadcza, iż c3 się tyczy 
ciemienia, to w tej okolicy niema żadaych 
ślądó w uderzenia pięścią, czego jednzkże nie. 
można ztanowczo powiedzieć o prawej stroni, 
gdzie są pewne oznszki, 2e przed zadaniem ran, 
chłopiec otrzymał slne uderzenie w skroń. 

W każdym bąćź razie, gdyby nawet ta- 
kiego uderzenia nie było, rana, zadana w gło: 
wę była bardzo ciężka, gdyż ostrze narzędzia 
przeszło przez kapelusz, czaszkę i dosięgło mó- 
zgu O4 takiego ciosu, chłopiec, zdaniem pro. 
fesora Kadjsna, musiał utracić przytomność. 

Co się tyczy upływu krwi z rany na gło- 
wie, rzeczoznawca w żadnym razie nie może 
się zgodzić z twierdzeniem pr.f Kosorotowa, 
że upływ ten był bardzo zaaczny; wedlug 
prcf. Kadjana, rany na glowie nie mogą spo- 
wodować większ*j utraty krwi, głyż w tej 


Piątek, 
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Dalej pr.f. Kadjan w zupelaości zgzdza 
się z rzeczoznawcą Kosorotowem, iż rana w głowę 
mogła spowcdować utratę przytomnucś:i, jedynie 
w pewnych wzrunkach, twierdzi jtdsak, żć ta- 
kie warurki raisły właśnic miejsce w danym 
wypadku, a mianowicie powaine uszkodzenie 
samego mózgu, silae rozdrażnienie opony mó- 
zgowej oraz uiczucić najwyższego przerażenia, 
jakie bezwatpienia owładaęło ckłopcem. 

Na dalsze pytaaia obłońcy rztezożnawća 
twierdzi, iż nie widzi żadnych dowodów, aby 
pierwsza rana mogła być zadana w szyję: 
Zestawienie wszystkich okcliczuości i całko- 
wity obraz mordu, jak on się przedstawia 
w umyśle rzeczoznawcy, nakazuje mu twier- 
dzć, „iż pierwsze ciosy zadane zostały nie 
w szyię, lecz w głowę 

Zapytsny co do możliwości żbierania 
spływającej krwi w gąbkę lub szmatkę, prot. 
Kadjan oświadcza, iż sposób ten nie przedsta- 
wia nie szczególnego, gdyż z kążdtj rany m= 
żna w tem sposób zbierść krew. 

Adw. przys: Karabczewskij zapytuje, czy 
nie jest to jednak sprsób używany przy wyta- 
czaniu krwi. 

Prof. Kadjan oświadcza, iż pie zna on 
żadnych. sposobów wytaczania krwi z ludzi. 
W dalszym ciągu rzeczoznawca wyjaśnia spo’ 
soby używane w medycynie w razie konieczuc= 
ści usuwania nadmiaru krwi z oręauizmu. 

Na pytania adw. przys Gruzenberga, czy 
pozostaje przy swej opinii, iż gdyby celem za- 
bójstwa było wytoczenie najwiętszej ilości 
krwi, to nie zadawalby Oni ran kłutrh, lecz 
cięte, rzeczoznawca. cdpowiada twierdząco. 

Obrońca usiluje w dalszym ciągu stwier- 
dzić, iż rana w Szyi dała krwotck wyłącznie 
wewnętrzny. 

Prot. Kadjan oświadcza, iż w tak katego- 
ryczny Sposób nie może on tego powied:ieć. 
Wedug posiadanych danych możua jednak 
twierdzić, iż krwotok wewnętrzny nastąpił, jaki 
zaś był krwotok zewnętrzny o tem profesor dla 
braku ostatecznych wskazówek sądzić nie 
może, 


Jik zarzynają? 


Adw. przys. Gruzerberg zapytuje rzeczo- 
znawcę, jak długojkrew nie zssycha, jeżeli przy: 
tem nie zostały zachowaae Żadae spszyalne 
środki, w cilu zapobieżenis jej zasyckania, 
t. j. jeżeli wystawiona jest na działanie powietrza 
it. p. 

Prof Kadjan «świadcza, iż w takich wa- 
rupkach krew może nie zatchnąć, a co za tem 
idzie brudzić i przesycać przedmioty w razie 
zetknięcia się z nimi w ciągu I1o—12 godzin. 
Z tego rzeczoznawca wyprowadza wniosek, iż 
zwłoki Juszczyńskiego mogły być przewiezione 
do pieczary, w której je zaaleziono przed zu- 
pełnem zaschnięciem krwi i tem się tlumaczy, 
iż do ubrania chłopca p'zylgnęła glina z pie- 
czary, przesiąknięta krwią. 

Adw. przys. Gruzenberg zapytuje rzeczo- 
znawcę, w jaki sposób odbywa się u żydów 
zabijanis bydła i ptactwa. 

Prof. Kadjan oświadcza, iż żydowacy rze» 
źnicy mie kłuiją lec: podrzynają zwierzętom 
gardło. 

Przewodniczacy. Czy pan opiera się na 
danych naukowych? 

Rzeczoznawca odpowiada twierdząco. 

Adw. przys Gruzenberg, Czy rzeźnicy 
żydowscy używają do tego nożów, czy też 
szewskich szydel? 

Prof Kadjan twierdzi, 
spezyalnych aożów. 

Na prośbę prokuratora rzeczoznawca 
waikazuje nu ręce miejsce gdzie się człowie- 
kowi przecina artergę w razie potrzeby _pu- 
szczenia krwi. 

Prokurator. Twierdzi psu, iż po zadaniu 
mu owego ciosu w głowę, Juszczyński utracił 
przytomność. Czy jednak oprawcy jego mogli 
to zauważyć? 

Prof. Kadjan twierdzi, iż nie zauważyć te- 
go nie mogli, gdyż w chwili utraty przyto- 
mnośc Juszczyńskij musiał upaść i leżeć bez 
ruchu. 

— W takim razie pocóż było znęcać się 
jeszcze nad nim tak strasznie, pocóż mu jese- 
czę tyle ran zadanc? —zavytuje przedstawiciel 
oskarżenia. 

Rzeczoznawca twierdzi, iż pomimo utra- 
ty przytomności, chłopak oddychał jeszcze, ser- 
ce jego biło i wogóle zdradzało oznaki życia, 
celem zaś tych, którzy zadawali rany było za- 
bójstwo. 

— Czem właściwie różni się żydowski 
sposób bicia bydła od rosyjskiego? — zapytuje 
dalej prokurator. 

Prof. Kadjan tłumaczy, iż żydzi pedrzy- 
nają gardło, rosyanie zaś zadają ranę kiutą w 
kość pącierzową. 

—— Skądże taka różnica? 

Rzeczoznawca wyjsśnia, iż rosyjski spo: 
aób bicia bydła uważany jsat za najmniej bo- 
lesny, gdyż ukłucie w krzyż pacierzowy zabija 
zwierzę prawie momentslaie, żydzi zaś postę- 
pują w tym wypsdku zgodnie z przepisami 
swojej religii. 

Adw.przys. Szmakow zapytuje, czy pod- 
czas bicia bydła rzeźnicy żydowscy przecinają 
naczynia krwionośne. 

Rzeczoznawca odpowiada twierdiąco. 

Adw. przys. Szmakow. A więc muszą 
wiedzieć, gdzie xzukać tych naczyń? 

— Zapewne. 

Na pytanie przewodniezącego czy czło- 
wiek w stanie nieprzytomnym może znajdować 
się w położeniu stojącem, świadek odpowiada 
przecząco, dodając, iż możliwe to jest tylko w 
takim razie, o ileby go kto podtrzymywał. 

Na prośbę adw. przys. Szmakowa, prze. 
wodnicząty wzywa rzeczoznawcą prof. Kosgoro- 
towa, którego powód cywiiny zapytuje, czy na 
podstawie posiadanych danych można wnio- 
skować, iż | jszczyaski przed zadaniem mu ran 
otrzymał uderzenie w prawą skroń. 

Pref Kosorotów twiesdzi, iż tego rodzaju 
danych absolutnie nióćwa. 

Na dalsze pytania rzeczoznawca oświad- 
cza, iż najzsupełaiej zgadza się z opinią pref. 
Kadjapa, że wstrząśnienie mózgu może sp2wo- 
dować torsye, lecz również dobrze mogą one 
wcale nie nastąpić. 

Na żądanie prokuratota odczytano opinię 
zmarłego profzsora On'ł>nskiego, złożoną na 
śledztwie pierwiastkowem. 


iż uzywają oai 


Opinia prof Obołońskiego. 


Jako przyczynę śmierci Juszczynskiego 
zmarly prof:sor wsrazał znaczną utratę krwi 
sku'kiem otrzymanych ran, połączoną z chja- 


wami  zsłiksyj,  spowodowanejł zatamowa- 
niem dostepu powietrza do klatki piersio- 
wej. Uplyw krwi z ran zadanych w szyję, 


okoliçy nie zostay uszkodzone żadne waźnie,-iskroń i głowę, prof, Osołonskij uznał za bar- 


sze naczynia krwionośne. 


| dzo znaczny. Dalej skonstatował on, iż dostęp 


Powietrza zatamowany został zapomocą naci- 
dkania ust, przyczem naciskanie to było tak 
slae, iz ślady zębów odbiły się na wewnętrznej 
tronie warg a 

Rany na szzi i głowie, zdaniem prof 
Obołomkiego zadane zostały przy pełnej dzis- 
ialności serce, pozostałe zsś—przy | słabionej 
- Narzędzie, kiórym zadawano rany było 
Kolące ostre, z czworokątnym nieco ściętym 
końcem; rany mogły być zadane szydłem z wy- 
Jątkiem jecn j na skroni, która mogła być zsa- 
dana końc>m szydła, lub też czemá w rcdzaju 
Widz'ca o trzech końcach 

R “e zdaniem prof, Obołonskiego związa- 
ne zost, Jutzczynskiemu za życia, Sądząc 
Po «dzieniu, musiał on być tylko w hielizci*; 
Ctapkę zaś miał włożoną w taki Sposób, iż 
daszek znajdował się z tyłu. W zabójstwie bra 
ło udział najmniej dwie osoby, Utrata krwi 
była tk zaaczna, iż ciało zostało przwie zu 
P:łnie jej pozbawione: 

Podczas zadawania ran chłopiec znajdo: 
wał się w pełożeniu pionowem, zlekka pochy- 
lory w lewą stronę, co widuć z kieruaku w 
jakim spływała krew (ślady te odbiły się na 
koszuli) 

W: rezultacie prof. Obołonskij 
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stkie dokumenty i d»wody rzeczowe, dotyczące 
ekspertyzy 

Jak długo może potrwać narada panów? 
—zapytuj: przewodniczący 

R.eczoznawcy oświadczają, 
frzeciagnie się do wieczora. 

S ropy zgadzają sie, aby rzeczoznawcy 
po vkończeniu narady udali się na nocleg do 
domów. 

Przewodniczący oznajmia, iż o ile psy- 
chjatrzy ukończą swą naradę wieczorem, wów: 
czas badanie ich rczpocznie sią dzisiaj o godz 
9 i pół rano. 

Profesorowie Bechtierew, Kurpinskij i Si- 
k«rskij udają się do przeznaczonego na naradę 
pokoju. Komisarze wynoszą za nimi paczki i 
sloje z dowodami rzeczowymi, 


jż narada 


«0 dysenteryi. 
Zamysłowskij zwraca uwagę sądu, iż do 
tyebczas nie zostały zbadany na sądzie przy- 
czyny śmierci Z.ni Czeberiaka. Sądzi on, iż 
możnaby w tej kwestyi zbadać rzeczoznawców 
pomimo miedbecności psychiatrów. 
Za zgodą stron tozpoczyna 
prof. Kosorotowa. Prokurator 


się badanie 
zapytuje go 6 


stwierdził į; opinię- co do przyczyn Śmierci Zeni Czebe 


iż wazystkie rany zadane zostały Juszczynskie: | riaka. 


Mu za życia i cel:m ich było zadanie jaknaj- 


większych męczarai i wytoczenie jak majwię-|wie posiadanych analiz i bzdsń 


kczej ilości krwi. 


Nasiępn:e zędzia śledczy zadał pref ©bo-| zastrzeżeń, 


jź na podsta- 
chemiczno- 
mikroskopijnych, należy stwierdzić bez żadnych 
iż że śmierć Ż:ni nastąpiła skut- 


Rzeczoznawca oświadcza, 


łonskiemu szereg pytań, na które profesor od-|kiem dysenteryi. 


powied:iał p'źśmienaie 
my w at eszcztniu. 


Ojpowiedz! te podzj*: 


Prokurator zapytuje, czem można wytłu 
maczyć, iż ani u Walentyny, ani u Ludmiły 


Pi:rwsze rany, zdaniem prof. Obołonskie: | nie wykryto laseczników dysenteryi? 


Ro zadano Jurzczyńsziemu w głowę i prawą 
sronę szyi, następnie w prawą część tułowia. 
Ostatni: zaś w okolicę sercs. Wedlug prof. 
Obołonskiego, nie mcżaa przypuścić, aby Jusz- 
czyńsii utracił przytomność, niezwłocznie po 
zadaniu mu pierwszych ran, jednakże musiało 
to nastapic dość prędko 

Wszystk.e rany zadane zostały w ciągu 
I0—]i5 minut, z dolączonych do sprawy s.y- 
del, żadne nie pasuje do ren zadanych  Jusz- 
czyńskiemu, z wyjątkiem szydia Nr. 5, kupione- 
wn z po'ecenia sędziego dledczego na targu 
Hlickim, które pasuje do ctworów w czaszce 
zabitepo ze »dumiewającą dokładnością. 

Z.bójńwo nie zostalo dokonane w miejscu, 
Wdzie z aieziono zwłoki, t. ją nie w pieczarze; 
dowodzi tego brak śladów krwi na ziemi, oraz 
to iż do ubrania zabitego przylgnęło sporo gli- 
ny z suchymi liśćmi, co gwskazuje, iż zwłoki 
wci:gnięte zostały do pieczary. 

Przeniesienie zwłok Juszczyńskiego do 
pieczary musiało nastąpić w czasie, gdy były 
one jeszcze w stanie trupiego zesztywnienia. 
Położenie zwłok w pieczarze prot. Obołonskij 
tłumaczy tem, iż sztywny trup został oparty o 
ścianę, wskutek czego w mierą ustępowania 
sztywności, zaczął ón stopniowo osiadać. 

Wogóle zwłoki, zdaniem prcf. Obołon- 
akiego, zaczynają sztywnieć po upływie 2—3 
go zin; stan zesztywnienia trwa «azwyczaj od 
8 do 20 godzia, poczem zaczyna on stopniowo 


ustępować, Na podstawie biuletynów, otrzy” 
wanych z obserwatoryum  meteorologicznego 


należy przypuścić, iż zwłoki Juszczyńskiego 
pod wpiywem mrozu przez dłuższy czas pozo- 
stawały w stanie sztywnym, który ustąpił do- 
piero d 16 marca, gdy według biuletynu na- 
stąpiła odwilż: 

Na podstawie wzrostu Juszczyńskiego (127 
cent) prof Obolonskij obliczył jego wagę i 
ilość krwi w organizmie (2 300 gr)  Wypro- 
wadzaiąc dalsze wnioski, prefesor Btwierdził, iż 
wytoczona z ciała Juszczyńskieg> około ”/, ca- 
lej iloś:i krwi; w ten sposób ulcść wytoczonej 
krwi wynosiła: około 5'/, szklanek do herbaty. 
Ilosć krei, jaka pozostała na ubraniu i bieli- 
znie zabitego uważa prof. Obołońskij za mini- 
malną Po zabójstwie zwłoki zostały jakby 
przygotowane do pogrzebu, ponieważ je obmyto. 

Na pytanie przewodniczącego, zwrócone 
do prof. Kosorotowa, potwierdza”on w zupeł- 
ności opinię prof. Obołonskiego, iż zwłoki Ju- 
szczyńskiego przeniesione zostały do pieczary 
w stanie trupiego zesztywnienia, które stopnio* 
wo przeszło już w pieczarze. 


Ekspertyza psychlatryczna. 


Po krótkiej przerwie przewodniczący od- 
czytuje pytania, jakie sąd stawia do rozstrzy* 
gnięcia rzeczoznawcom w zakresie psychiatryi. 
Brzmią one w następujący sposób: 

I. Czy rezultaty sekcyi zwłok Juszczyń: 
skiego nie zawierają jakichkolwiek wikacówek 
co do celu i zamiarów, któremi kierował się 
zabójca lub zabójcy. 

2 Cey zabójstwo nie zostało dokonane 
przez człowieka churego umyślowo. R! 

3 Czy posiadane dane nie zawierają 
jakichkolwiek wskazówek co do zawodu zabój- 
ców. 

4 Cyy z ilości i charakte ran mo?na 
sądzić, iż zostały cne zadane planowo. 

5 Czy z charakteru ran i innych okc- 
liczności nie można wyprowadzić wniosku o 
narodowości zabójców. 

Szmakow i Zxmysłowakij żądają posta 
wienia pytań dodatkowych: primo—szy prze- 
stępstwo nie zostało dokonane na tie zwyrod- 
niałego kultu relig jaego, oraz do jakiego wy- 
znania mogli należeć zabójcy. © i 

Zumysłowskij dowodzi, iż o ile dopusz 
czone zostało badanie prof Kadjana, co de 
kwestyi rytualaego bicia bydła, to niema racyi 
odrzużać pytań co do religii wyznawańej przez 
zabójców, tem więcej, "iż na żądanie obrony 
wiączone zostało pytanie co do ich narodo- 
wości < 

Adw. przys Grazenberg wyjaśnia, iż ob: 
rona postawiła to pytanie, ponieważ podczas 
śledztwa podobią kseslyę poruszył prof Opec- 
tonskij. 

Przewodniczący oświadcza, iż sąd rozpa- 
trzy pruśbę powodow cywilnych i w tym celu 
uda się Da narzdę 

Adw. przys Szmakow dowodzi, iż w da: 
nym wypadku idzie nie tylko o narodowość, 
lecz o rasę, wiaściwośsi zaś rasy najwyraźniej 
przejawiają «ię w religii; dlatego też, jego 
zdaniem, bezwarunkcwo należy postawić rze- 
czoznawcom pytanie dotyczące wyznanis za- 
bójców. 

Po krótkiej narsdzie, sąd uchwals posta- 
wić następujące pytania dodatkowe: 

6 Czy można przypuścić, iż zabójstwo 
Juszczyńsk ego dokonane zoatału na tle zwyro- 
dnienia płciowego. 

7. Czy rany zadane zostały przez ludzi 
wprawnych i obcych wszelkiemu wzruszeniu 
przy tego rodzaju czyniościach. 

8 Czy raoy zostaly zadane z pobudek 
i ua tle zwyrodnienia religijnego. 

Na preśbą rzeczzznawców * przewodnictą- 
cy poleca oddać d3 ich rozporządzenia wszy- 


Pref. Kosorotow cdpowiada na to, iż wy- 
padkowo mogły być wzięte takie próby, w któ- 
rych nie było laseczników. 

Na pytanie, skąd biorą się podobte lazecz- 
niki w organizmie, rzeczoznawca twierdzi, iż 
trafiają one z zewnątrz razem z produktami 
spożywanywi z rąk i t. p. Dalej stwierdza 
profesor, iż game przez się laseczniki dysente- 
ryi nie mogą się rozwinąć w organizmie po 
zjedzeniu niedojrzałego owocu, luh czegolńi po- 
dobaego, o ile nie dostały się z zewnątrz. 

Prokurator: Czy laseczniki dysenteryi moe 
zaa spożyć w ciastku? 

Prof. Kosorotow odpowiada twierdząco, 
na pytanie zaś, czy po zjedzeniu ciastka z la 
szcznikami dysenteryi człowiek może zachoro« 
wać, oświadcza, iż jeden może zachorować, dru- 
giemu zaś może to mic nie zaszkodzić. 

Adw. przys. Szmakow zapytuje, czy dy- 
senterya nie jest właściwie dyfterytem kiszek? 

Rzeczoznawca oświadcza, iż rzeczywiście 
istnieje pewna analogia między temi chorobami. 

—— Czy można zapomocą olejlu bretono. 
wego wywołać dysenteryę? 

Prof. Kosorotow odpowiada na to, iż mo- 
żna wywołać identyczne objawy, lecz w żad: 
nym razie nie będzie to dysenterya. 

Na pytanie, czy trucizny organiczne dają 
się łatwo wykrywać w organizmie, rzeczoznaw- 
ca oświadcza, iż w przeciwieństwie do trucizn 
mineralnych trucizny roślinne dają się wykry 
wać z trudnością. 

— Wobec tego laseczniki dysenteryi, jeko 
truciznę organiczną, trudao wykryć! — zapytuje 
skwapliwie p. Szmaków. 

Prol. Kosorotow oświadcza, 
dysenttryi to nie trucizna, lecz zarazki, 
powodują chorobę. 


iż laseczniki 
które 


Naturalna czy sztuczna. 


DZIERNIK 


trzehne dia ekspertyzy teclogicznej. Ze swej 
strony sąd komunikuje, iż na jego żądanie zo 
stały nadeslane: akty Rady Państwa, dotyczą- 
ce zatójstwa w Saratowie dwóch ckłopców 
prawosławnych, dokumenty t. zw. kemiteiu ży” 
dow:kiego o używaniu przez żyiów krwi chrze- 
ścijańskiej, dokumenty tegoż komitetu, doty: 
czące Sekty chazydów żpduwękich, dokumenty 
sp:cyalnej komisyi do spraw żydowskich przy 
departamencie spraw duchownych oraz kores 
ponceacyi w sprawie używania przez żydów 
krwi chrześcijeńskiej, 

Wob c opozycyi prokuratora, który powo 
iując się na konieczność uprzedniego wysiutha- 
nią ekspe:tyzy psychiatryczno - patologicznej, 
protestował przeciwko uiezwłocznemu grzystą- 
pieniu do ekspertyzy teologicznej, posiedzezie 
zostzło zamknięte, 

Dzisiejsze posiedzenie ranne rozpocznie 
stę o godz. 9 i pói. 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Dzień drugi. 


„Przewodniczy zastępca ;prezydenta miasta d-r 
T.Burczak. Radnych'jak i;w |plerwv'szyma dniu 
£poro, 

. Najciekawszą i najaktualniejszą sprawą oneg- 
dajszego pesledzenia była sprawa przedłużenia na 
rok 1914 wystawy kijowskiej. Sprawa ta wywelała 
ożywioną dyskusye. 

Sprawę pawyższą refzruje i gorąco popierał 
radny,W.]ozefi, który kemunikuje obecnym, znaną 
już naszym Czyreluikom, propozycyę kijowskiego 
Tawarzystwa rolniczego, zaznaczająć jednocześnie, 
że w interesie miasta leży przedłużenie wystawy, 
ponieważ przyniosła ena miastn zysk. Nie tak daw- 
no raóa miejska uchwaliła odstąpić w dzierżawę 
obećne terytoryum wystawy p. Jewelinowowi lub 
komukolwiek innemu. Stawiać jednak narówni pro- 
pozycyę ki:o wskiege Towarzystwa rolniczego z pro- 
pozycyą p. Jewelinowa nie można. Uchwalliśmy 
depiero w roku 1915 jturządzić | wystawę urządzeń 
miejskich, dlaczego więć w wolnym r. 1914 nie mamy 
oddać terenu na przedłużenie wystawy — więcej z 
iego będziemy mieli korzyści i materyału dla swo- 
jej wystawy w roku 1915. , 

Radny Kowalewskij openvje wnioskowi 
przedłużenia wystawy twierdząć, iż wystawa w 
r. 19t4 nie uda się jak Się nie udała tegoroczna. 

Radny A. Szeftelj"wskazuje,j że jest to 
sprawa większej wagi, decydować je nie zastane 
wiwszy Się nad wszystkimi szczegółami nie można, 
proponuje przete wybrać specyalną komisyę która- 
by po rezpatrzeniu, przedstawiła swoje wywody na 
najbliższe posiedzenie rady miejskiej. 

Radny Jzroszewskij pragnie dowiedzieć 
sie jaki cel będzie przyszłej wyatawy. 

Radny Szkidczenko zwraca uwagę, iż 
sprawę tę należy rozstrzygnąć przed dulem I listo- 
pada ponieważ do tej chwili nadzór nad tery- 
toryum wystawy, jest obowiązkiem komitetu wy- 
Stawy. 

D-r T.Burczak występuje przeciwko prze- 
dłużeniu wystawy, tłumacząc tem, że miasto nie 
może robić ustępstw wystawie, penieważ przy wy- 


— 0 adresy. Ksegarnia Leona Idzi 
kowskiero za naszem pośrednictwem pres. o£o- 
by zalztsresowane o podanie przed 1 listopada 
zmian adresów, a i w celu sprostowania w 
Kalendarz:: Kijowskim na rok 1914. 

Wiadymości o p*lskich biurach, fabrykach, 
pracowniach i mzyszzcach umieszczane są w 
dziale adresowym :ocz jka bezpłstaje i z wszel- 
ką gctowością. 


— „ZŁAMANY MOSTEK“. W miastach wię 
kszych, do jskich;przecież należy Kijów, nie po- 
winny mieć miejsca znane powszechnie po paity- 
kulaizach „ziamane mostki“, 

A jećnak w Kijewie jest ich niemeało, a znsj- 
dują się one nadidługimi, a wązkimi wylotami ka- 
nałów burzowych, w które wpada woda dzszćzo 
wa, ściekająca z ulic. Wszystkie te mostki posia- 
daią własneści klawiatur, a jeder z nich od paru 
już miesięcy uległ kompletnemu zrujnowaniu, na 
które miestety władze miejskie nie zwróciły do- 
tychczas uwagi. 

Węczorzj właśnie jeden z naszych €zytelni- 
ków uległ przykremu wypadkowi, wpadając mogą 
w wylot burzowy i tłukąc soble kolano.! 

Ten „złamany mostek" znajduje się przy zbie 
gu ul. Luterańskiej i Kreszcratyku, nawprost skle 
pu Ludmera. 


, — KRADZIEŻ. Onegdaj na M.Błagowiesz- 
Czeńskiej, w tramwaju jakis złodziej wyciągnął F. 
Pekelisowi,fz kieszeni pugłlaresłz 1or`rb., , poczem 
szybko wyskoczył z wagonu i zbiegł. 

— NAGŁE ZGONY. Naqul.fWołoskiej zmarł 
nagle jakiś nieznany mężczyzna niewiadomego na- 
zwiska liczący około 40 lat, na Bulwarno-Kudriąw- 
skiej—E. Bicłokopytnyj, a na wybrzeżu Dniepru — 
bezdomna kobieta—M. Chołodenko. 

Zmioki zmarłych edwiezieno do prosektoryum 
dlażdokenania' sekcyi. 

— KRADZIEŻ BRYLANTÓW. Subjeki ze 
sklepa I artelu jubilerów (Kre$zczatyk 27) Z.' Ra 
zin otrzymawszy w tych dulach od klientki N. do 
naprawy klejnsty z brylautami wastości okołe 1,500 
rb., sprzedał je, poczemłuciek??z JKijowa 

— NIEOSTROŹNA JAZDA. Na Kresztza- 
tyku dorożkarz Gulik najechał na zamiatzjącego 
ulicę stróża Ponemara.ę Poszkodowanegoj P. opa- 
trzyło „Pogotowie*. 

— W SPRAWIE:ZABÓJSTWA ZAŁOGINA. 
A. Załogłn, zwłoki którego znaleziono onegdaj w 
ustępie na ryvku Źytaim, był jak się okazuje zło- 
dziejem zawcdowym.Q]akjprzypuszczają został on 
zabity przez swych towarzyszy, 

— NAPAŚĆ.RU zbiegu?%ul gTwerskiej 'i Pro- 
zorewfkiej na woźnsićę fabryki „wędlin Kisielewa 
lwana Pietrenkę napadło wczoraj 3 uzbrojenych w 
rewolwery i uu do EG) ACME ŻA zranili I. P. w 
reke, ajzabrali mu_40 rbi zblegli.„ Pegotowie opa- 
trzyło rannego. 

— POŻARY. W demu Xe 3 przy ulicy Nikol- 
ske-Pritiskiej hna » Padolejiwybuchłiwczorsj pożar 
w fabryce cukierków. Straty nieustalone. 

Wczernj w dzień wybuchł duży pożar 'wrsa- 
dybiejiN: 53 przy Głubeczycy.g Ogień sięjęukszał 
najpierw w domu drewnianym, następnie przerzu- 
cii się na inne budewie drewniane w tejże Sadybie 


kupie tramwrjów i tak wypadnie przepłacić Towa-|ji na zabudowania sąsiedniej pnsesyi M 55. Akcyę 


rzystwu okeło 160,000 rb. 
Na zakończenie dyżkusyi 
miejska większością głosów decydu- 


ratuckewą prowadziły wszystkie, oddziały straży 


rad a | miejskiej. 


Przed wieczorem wybuchł pożasjjw j posesyi 


je w zasadzie przedłużyć: wystawęj/”4 140 przy ul, Zylańskiej. Straż ogniowa przyje- 
w roku x914 a do opracowania „szczegółowych į chała, gdy już płomierie szalsły na dobre. Spaliła 
warunków upoważalono! komisyę zarządzającą do-|Się cficyna. 


mem ludowym, do której mogą wejść wszys 


— POD KOŁAMI AUTOMOBILU. 'Wczarzj 


cy radni, którzy $pragnąjwaniej uczestniczyć. Opre- | na” ul." M.-Błagowieszczeńskiej ;,woregt,demmu NM/1a2 
coware wnioski należy przedstawić radzie tniej-j automobil Ni 280 kijowskiego T-wa takseraotorów 
skiej ra nadzwyczajnz posiedzenie w dniu 23 b. m.j przejechał r2 letuiega ucznia szkoły 'handiewej Ju 
r Następnie rada miejska delegowała zarządza- |dowicza. Chłopiec doznał obrażeń głowy. Pogo- 
jacego wydziałem finansowym zarządu miejskiege | tewie cdwiozło go do szpitala robetnićzego. 


A. Kobca za granicę do pomocy bDawiącemu tam 
w celu reńlizacyi ‘pożyczki miejskiej prezydentowi 
miasta p. H. Djakowowi. 

O godz. roi pół posiedzenie zostało zam- 
knięte do dnia następuego. 


Adw. przys. Szmakow usiłuje dowiedzieć | SE 


się, czy poza przypuszczeniem, iż w próbach 
wzię'ych do'analizy wypadtowo nie okazało sie 
laseczników dysenterpi, w umyś!e rzeczczaawcy 
nie pozostawało innych przypuszczeń. 

Prof. Kosorotow oświadcza, iż wychodził 
on z założenie, że obie dziewczyny chorowały 
ną dysenteryę i wobec tego nie móg! przyjść 
do innego wniosku. 

Adw. przys Szmakow  tłomaczy rzeczo- 
zaawcy, iż niewiadomy w danym wypadku jest 
rodzaj choroby i właśnie o to idzie, aby się 
ya LE na co chorowały Walentyna i Lud- 
miła. 

Profesor odpowiada, iż w takim razie, 
oprócz przypuszczeń nie może on nic powie- 
dzieć. 

Adw. przys Karabczewskij zapytuje, czy 
istnieją podstawy do przypuszczenia, że Walen: 
tyna została otrut4. 

Rzeczoznawca twierdzi, iż nie może po: 
wiedzież w tej kwestyi eni „tak“, ani „nie”. 

Na pytanie adw. przys. Makłakowa, czy 
dysenterya bywa zawsze śmiertelna, orrz czy 
chory odrazu traci przytomność, rzeczoznawca 
odpowiada przecząco. 

Obrońca. A więc gdyby w taki sposób 
chciano usunąć niedogodnego świadka, to był- 
by to majdogodniejszy sposób? 

Swisdek ucbyla się od odpowiedzi, ponie- 
waż pytanie pie dotyczy ekspertyzy. 

, Na pytanie prokuratora jaki jest procent 
śmiertelqości wśród chorych na dyaenteryę 
prof. Kosorotow stwierdza iż na dysenteryę 
umiera znaczny procent chorych. Co sia tyczy 
wypadków śmierci skutkiem zażycia sublimatu, 
który również wywołuje zbliżone do dysenteryi 
symptomaty, rzeczoznawca określa je na 50 
procent. 

Ząmysłowskij. A czy sztuczne zarażenie 
dysenteryą nhie byłoby rzeczą nader dogodną, 
aby usunąć z drogi szkodliwcgo świsdka, nie 
wzbudzając jednocześnie żadnych podejrzeń ? 

R:eczoznawca twierdz, iż nie może na to 
odpowi di, pónióważ $ztącznego zarażenia od 
natursłnej choroby sriepodobna rozróżnić, 

Adw. przys. Karabczewskij. Czy latem 
wśród dzieci możliwe są zasłabnięcia na dy: 
sentsryg, : 

— Oczywiście, bywają one nawet naj- 
częściej epidemiczne. 

Adw. przys. Gruzenberg zapytuje, czy 
Żenia Czeberiak mógł być otruty rublimatem, 


na co prof. Kosorotow katrgorycznie twierdzi, 


iż Zenia zmarł na dysenteryę. 
Przewodaiczący wzywa rzeczoznawcę Tu 
fanowa, który oświadcza, 2e w całości przy: 


chylą się do opiaii prof. Kosorotowa, 


Adw. przys. Gruzenberę. Pan dokonał 
sekcyi zwłok Ženi Czeb'riaka ? 
— Ja. 


—— Na ćd on umarł ? 

— Na dysenteryę 

Rzeczoznawca twierdzi, iż nie tylko sam 
się o tem przekonał, lecz chcąc sprawdzić sa- 
mego siebie, oprócz sekcyi zastosował wszelkie 
sposoby naukowe, jak analiza chemiczna i ba 
dania chemiczno-mikroskopijae, które jego opi- 
nię w zupełności pctwierdziły. 


Fataryały. 
Przewcdniczący radzi stronom, aby :a- 
wciasl pomyślały jakie materyały będą im po- 


KRONIKA: 


Łaleanaczucuy k, 


xiv 18 (31) Łukasza Ewang. 
Jave 19 (1) Piotra z Alkantary. 


wtenód Ronga u godz Ó m 50. 
Zachód iłrśór o gedz 4 w 38 
Dlezońć śnią godz 9 m 48 


Kalendarzyk historyczny. 
18 Października st. si. 


Roku 1548. Sejm Piotrkowski zerwany przez 
azlachtę, występującą przeciwko małżeństwu 
Zygmunta Avguata z Barbarą. 


— Miejska pożyczka obiigacyjna. Na za- 
sadzie Najwyżej zatwierdzonego (pozwolenia na 
zaciągnięcie przez kijowski zarząd miejski 22-ej 
miejskiej pożyczki obligacyjnej, wiceminister 
skarbu opracował warunki pożyczki na nominalną 
sumę 6,195,937 rb. 5> kop. Obligacye pięcio- 
procentowe są wydawane na okaziciela po ce- 
mie nominalaej 187 rb. 50 kop, czylif5go0, fan- 
ków lub 400 marek niemieckich. Obligacye 
amortyzują się w ciągu 52 lat począwszy od 
dnia 2 stycznia 1915 roku. Prawidłowa wyzła: 
ta przezjiwiesto procentów i amortyzacyi; obli- 
gacyi zabezpiecza wię wszystkimi dochodami 
i nieruchomościami! miejskiemi. 

Pożyczkęs powyższą miasto |” zaciąga na 
rozmaite roboty miejskie między innemi na bu- 
dowę nówego Domu kontraktowego, na urzą: 
dzenie studzień artezyjskich, ma przed ułenie 
kolektora łybedzkiego do uiścia Dalep'u, na 
rozmaite budtwie przy rzeźniąch miejskich, na 
budowę i urządzenie komory celnej, na tudo- 
wę gmachu dla szkół miejskich, < nafukończenie 
budowy stącyi pomp kanalizacyjnych i robót 
kanalizacyjnych, na połączenie starego miasta 
z Padołem za pomocą zjazdu z Dziesięcinnego 
zaułka ns ul. Gonczaraą. 


— Z I-wa ekonomistów. Dziś dnia 18 
psrźldzieralka o godzinie 8 ej wieczorem odbę* 
dzie się w gmachu kijowskiego imstgtutu han- 
dlowego posiedzenie Towarzystr: a ckonomistów. 

Porządek dzienny obejmuje: sprawozdanie 
komisyi w sprawie wszechrosyjskiej statystyki 
roiniczej i spawy bieżące. 

— 0 pawlleny,wystawowe. Radny W. 
Jożefi złożył zarządowi miejskiemu wniosek na. 
bycia pawilonów, nuleżących do wystawców i 
inwentśrza ruchomego, znajdującego się na te- 
rytoryum wystawy, a należącego do komitetu 
wystawowego, co się da obecnie zrobić po ce- 
nach znacznie niższych od wartości rzeczywi 
stej. Nabytek ten jest, zdaniem wnioskodawcy, 
pożądany ze względu na przewidywane dwie 
wystawy w I9I4 i IQI5 roku. 

Rada miejska, uważejąc wniosek W. Jo- 
zeliego za niecierniący zwłoki, wybrała specyal: 
ną komisyę, ałładającą się z radnych W. Joze- 
feko, F Faiherya 1 Brażnikowa. 
rozpatrzeć s-raws I nan} wszystko, co uznają 
oni za możliwe, 


— ŚMIERĆ SKĄPCA. Weczeraj w nęiznym 
numerze heteliku „Nswarożya* przy ul. Bezakow- 
skiej zmarł starzec K Urkański, który uchodził 
za rędzirza.$,Kiedy robiono spis rzeczy, pozsfta- 
łych pe nim, znaleziono 40,000 rb. w papierach pro- 
ćentewy-h. i 

-- MORDERSTWO. Wezorzj na rynku y- 
tnim w pobliżu góry Śzczekawickiej znalezione 
twłoki 25 letniej małeszkanki tej dzielnicy P. Zic- 
miarkowskiej. W przeddzień była ena na libacyi 
z dwoma tvwarzyszkaraj, które ttż zostały; tymcza- 
sem aresztowane. 


Biuistyn kijowskiej stacyi meteorologicznej 


Dnia 17 (30) października 1913 r. 


6- 3 & a 4: 3 
du fona po pel wief. 

fomp pow. wodi. Caiz. 6,t 1,4 1 
Baremisic przy O° w MW. 749,1 1507 751, 
Step, wiigatneści w zde. 180 99 100 
Kier, Iszybk.wialru (w mwm.) PInW, W, PłuW, 
Chmmar. woál, ro-Ste pa. tyu 10 10 I0 
osé opadów w mm 0,0 — 0,0 
od g. goj wizd:. 


do g. g-o| wiedr. 
Nzsiw. iompar. powietrza w cięgu dloRy r 
Najniżeza . . ~d o A 4 
Przeciętta tempe. pow. w Giuru doby 4 
Wielol, przod, tomp. pow. w diagu doby , 


Ogólcy stan pogody w Rospi europe: 
aiaj z reng na podstawie ielegramu głównagi 
Obazrwatorgum firycznex o! 


Opady atmzoaferyczne notawano w pasie pół 
nocnym, w centrum i na pełudniowo-wśchodzie 
Oczokiwana pogod:: w Kijowie chlodnawo i 
grzeważąję sucho; na południewo-zachodzie, zacho 
zie i półaećna-zachodzie ciepło, 4w pozostałej Ro- 
syt chładniej, na północnym zachodzie i w cen- 
trum przymrozki; opady atmosíeryczuc na zaćto- 
dzie, półnoćnym zacbodzie, na południowo-wścho- 
dzie i na wsćkoizie. 


-= m a 2 ae 
a 


Zabawy i widowiska, 


Teatr Polski. Jutre: w Ssobeię przedstawie- 
nie populsrne po cenach zniżonych — „Wesele“ 
Wyspłańskiego. 

Opera. Dziś; „Dams Pikowa*. 

Teatr Sołowcowa. Dziś: „Eros i Psyche". 


Z teatru i muzyki. 


Z wieczoruęartystycznego. 


W sprawozdaniu naszem zj „wieczoru ar- 
tystycznego”,: zamieszczonem wej wczorsjszym 
numerze „Dziennika* opuszczony został nestę- 
pujący ustęp: 

Zaanyj baryton, p. Tadeusz Oda odśpie- 
wał balladę Mickiewicza „Czaty“ (mazyka Mo- 
niuszki) “przyjete dlugotrwałem brawem, które 
zmusiło artystę do trzykrotnego biaowanią na 
które odśbiewał: ary; z opery! „Lacać*, ro» 
mans wioski „Ls: ma* Bantiera, oraz „Ro- 
mans prof. Glera. i 

Atompanjowała wszystkim 
Z dia Leskiewiczówna, 

Na zakończenie dodać musimy, że wszy. 
scy śriyści i koncertanci>dali swą pracę bsz- 
intererowrie, co znakomicie wpłynie na rezul- 


artystom p. 


nolecając jm taty fioaosowef „wieczoru artystycznego”, urzą- 


dzanego jak wiadomo przez Tow. dobrocz. na 
necz kol. letnich. 


Koncert Sliwińúshiego. 


Słynny pianiata Józef Śliwiński w  listo- 
padzie zawita do nas z jedaym koncertem. 

Program koncertu urozmaicony, 

Sprzedarz biletów w tych dnisch rozpo- 
cznie się u Władysława Idzikowskiego. 


W sobote w Tsairze Polskim na popularnem 
przedstawieniu po cenach zniżonychą dany bęśzie 
dramat Stanisława Wyspiańskiego „Wezele”, grane 
wybornie przez artystów naszego Teatru. 

W niedzielę premiera głośnej sztuki Lucya- 
na Rydla, ośnutej na tle ostztnich wypadków w 
Poznańskiem, p. t. „Bodenheim“, W sziuce przyj- 
muje udzisł cały zespół artystyczny naszego tě- 
atru. ° ë 

We wtorek po raz drugi Fadegrana zostanie 
sztuka w 5 aktach (8 cbrazach Jamesa Barreta z 
czasów prześladowania chrześcijan p. t. „(Quo Va» 
dis" (Lygis). 


OFIARY. 
W Administrecyl „Dzłennika Kijowskiego“ 
złożyli: 
Na wpisy do uznania Tow. pbr.: 


pp. W. R»jkowski 5o rb. Leon Lisowski (ściągnięre 
przez niego jako kara za uczęszczanie do teatru 
niepolskiego) 3 rb. 20 kop. 


Na wpisy do uznania Redakoyli p. 
Zetia Starorypinska (pamięci brata Bronisiawa) 
3 ruble. 


Ha głodnych w Galicyi: pp. Mapya Żur- 
kowska I ro. Dzierżawcy z Socozantowej w Cie- 
czelaiku (z powodu pomyslnego ukońżzenia zdan 
buraków) 25 rb. B. i K, 30 kop. D i 


Zamiast telegramów na śluk — 16/X p 
Waieryi Potockiej z p. Aleksym Porczyaskim, na 
Gel dobroczynny do uznania pp. młodych: p. A. 
Ckomiński i L. Chomiński 5 rb, 


Na szpital rz.kat. w Kijewies p. Jin 
Ulieki 5 rb. 


Kalendarzyk sportowy. 


Rozkład ćwiczeń glmnastycznych w Polskiem 
T-wia Gimnastycznem. 


Niedziela: 


godz. 12 —r dla niem»jących czasu 
w dzień fpowszedni. 


Poniedziałek: 


godz. 5 —_6 panienki do lat 15. 
6 — 7 chłopcy do lat 15. 
7 — 8 panie. 


» 9 —IO druhowie młodsi. 
Wtorek: 
godz. 5 — 6 chłopcy do lat 15. 
„ 6 — 7 uczniowie od lat 15. 
» 9 —Io druhowie starsi. 
Środa: 
godz. 5 — 6 panienki do lat 15 
» 7 —8 panie, 
s 9 —ro drukowie młodsi. 


Czwartek: 


godz. 5 — 6 chłopcy do lat 15. 
5 — 7 uczniowie od lat 15. 


+ 9 —!Io druhowie starai, 
Piątek: 
godz. 5 — 6 panienki do łat 15. 
a 6 — 7 utzniowie od lat 15, 
» 7 — 8 panie. 
» 9 —ro druhowie młodsi. 


elegramy. 


Gd koreipondrwtów wiamys: | 4 631)! FO 
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Z Turcyi. 


Konstantynopol (AP). W sferach dobrze 
poinformowanych zapewniają, iż bezzwłocznie 
po zawarciu pokoju z Grecyą, miny znajdujące 
się w Dardznclach zostaną usunięte, 


Z Grecyl. 


Ateny (AP). Delegaci tureecy nić ozy- 
mali jeszcze instrukcyi w sprawie wakufów i 
muftych. Ogólne posiedzenie delegutów odbę- 
dzie się dopiero po otrzymaniu instrukcył, %tó- 
re zdaniem greckiego ministra spraw zagra- 
nicznych, powinny być zupełnie określone, 


Echa wywiadu. 


Wiedeń (AP). „Neues Wiener Tageblatt" 
z powodu zamieszczonej w „Russ. Słowie" ror- 
mowy z ministrem spraw zagranicznych Sazo- 
nowem pisze w artykule półurzędowym: Oświad- 
czenia ministra Sazonowa wywołują tu specysl- 
ne zadowolenie. C> do spraw bałkańskich 
Rosya i Austrya są zupełnie jednomyślne. Są- 
dzić można, iż niewątp'iwie powstaną nowe 
kwestye. W Wiedniu nie sądzono fiigdy, iżby 
konferencya londyńska i bukaresztańska rozwią. 
zały wszystkie kwestye sporne. Nikt nie po- 
ruszał sprawy kontynuowania prac konferencyi 
londyńskiej. Podkreślić należy, iż mlaister Sa- 
zonow również nie myśli o poruszaniu tej spra- 
wy, chociaż tak samo jak i austryacka dyplo- 
mącya przewiduje, iż powstaną nowe kwestye. 


Z Belgii. 


Bruksela (AP). Wieczorem na wszech- 
światowej wystawie w Gandawie wszczął się 
pożar, który został stłumiony w ciągu godziny. 
Spałiło się 7 budynków. Ś:raty znaczne. 


Z Hiszpanii. 


Madryt (AP). Król podpisał dwa dekrety. 
Parlament zostej: rozwiązany na czas nieogra- 
niczony. = | 


Andrada został mianowany gubernatorem 
Barcelony. 


Z Egiptu. 
Chartum (AP). Tubyl:y napadli na zało» 
gs francuską w Dar-Fur, + ug 
Francya wszczęła rokowania z rzędem 


angielskim w sprawie wysłania tkępedycy! dit 
ukarsnia tubylców i zaprowadzenia porządka. 


Z Włoch. i, 
Fzym (AP) W 5:5 okręgach wybrano: 


237 ftroanił ów ministerstwa, 52 radykałów, 
19 konttytucyonalistów opczycyjaych, 57 kato- 
lików, ti reputl.kanów, 39 Socyalistów i 19 
socy alistó w-reformistów. 


Z Niem'ec. 


Schwerin (AP). Wobec cdrzucenia przez 
sejm krajowy prcjsktu prawa o wprowadzeniu 
konstytucyi, wszyscy miristrowie podali się do 
dymisyi. 
Monachium. (AP). Projekt prawcdawczy | 
o zniesieniu regencyi przyjęty został imiennem 
głosowaniem większością 122 głosów, prze- 
ciw 27. 


Z Ameryki. 


New-York (AP). W San Salvador ulewy 
spowodowały powódź. 54 osoby utonęły. Ko: 
munikacya kolejowa i telegraficzna  przer- 
WADA. 


Żbrojenia Aust yi. 


Wiedeń. (AP). Rząd przedłożył parlamen- 
towi projekt prawa o obronie. Projektowane 
jest zwiększenie kontyngensu rekruta, które po- 
dzielone będzie na lat 5, w ten sposób, że 
w r. 1914 kontyngens zwiększony będzi: 
© 7792, w IOI5 O 4474. 1916 © 4233, 1917 
o 383 i w r. 1918 — 485. 


Demobilizacya w Bułgaryl. 


Sofia (AP). Ministerstwo woj-y poezy 
nilo zarządzenia niezbędne dla rozpuszczenie 
35 go powołania rezerwistów. Pozostają pod 
bronią 36 i 37 powołania. 

Pożyczka jap: ń ska. 

Tokio (AP.) Z pcżyczki zagranicznej w 
kwocie 200 milionów jen, jaka ma być wkrót- 
ee zaciągnięta, 169 milionów ma być użytych 
na umorzenie pożyczek zagranicznych i kcle: 
jowych oraz na vzupełnienie zagranicznego 
funduszu złota. 


Z Dalekiego Wschodu. 


Mukden (AP). W związku z wystapienia 
mi Japonii rośnie niechęć ku niej. Na skutek 
uchwały izby bandlowej rozpcczęto bojkot to- 
waąrów japońskich, Administracya zapobiega 
rozpowszechnianiu się bojkotu i innym wrogim 
ha japończyków wystąpieniom w Mand 


"Uzga (AP). Wyjechał do Petersburga pree 
zydegt ministrów Sannain-chan. 


Z Anglii. 


Londyn (AP.) Przywódca opozycyi Low 
wygłosił na mityngu mowę w sprawie home 
rule. Opozycya—twierdzi Low— będzie zado- 
wolona, jeśli kwestya zostanie rozstrzygnięta w 
sposób pokojowy; jednakże ze względu na to, 
iż kwestya dotyczy nie tylko Ulsteru, ale Ie- 
landyi i Anglii, opozycya sprz:ciwia się zasa- 
dzie niezałeżności władzy parlsmentu  irlandz* 
kiego, ponieważ może być ona niebezpieczna 
dla narodu. Low obiecuje, iż jeśli ludność wy- 
powie się za home rule to unioniści zaprzesta- 
ną stawiania oporu. Low znsjduje, iż jedynem 
dla rządu wyjściem z sytuacyi, która [się wy 
tworzyła, jest uregulowanie kwestyi w drodze 
kompromisu. Jeżeli Asquith wystąpi z jakiemi 
bądź propozycyami, tu cpozycya gotowa je 
przyjąć i złotyć wszelkie chary z wyjątkiem 
honoru narodowego. 


Z Galicyl. 
Lwów (AP). Przygotowano akt oskarże- 


r 


nia w sprawie rusofila Bandasiuka, oskarżone- 
go o zdradę stanu. Sprawa znsjdzie się na 
wokandzie w końcu listopada. 


Tytuł hrabiowski. 


Wied:ń (Wł) Nadany został tytuł bra- 
biowski ministrowi skarbu Zaleskiemu. 


Choroba Kokowcewa. 


Rzym (AP). Stan zdrowia Kokowcewa nie 
budzi więcej obaw. Chory wstał z łóżka, acze 
kolwiek czuje się jeszcze słabo. 


Dżuma. 


Nowoczerkask (AP). W osadzie Nowo- 
pietrowskiej znów zachorowała jedna osoba w 
rodzinie * peddanej kwarantannie. Na  futorze 
Bresławskim zachorowała i zmarła kobieta znaj. 
dująca się w lckalu izolacyjnym, W Gromo- 
sławku dokonywane są roboty dezynfekcyjne. 
Nowych zasłabnięć nie notowano. 


Różne. 


Petersburg (AP). Opracowany przez mi- 
nisterstwo spraw wewnętrzztych projekt prawa 
o zamianie serwitutów w Królestwie Poiskiem 
i gubernii chełmskiej zostanie w najbliższej 
przyszłości wniesiony do instytucyi prawodaw: 
czych. 

Petersburg (AP). Wyjechał za granicę 
na uriop ambasador grecki Psicha. Przyjechał 
do Petersburga zastępca jego Dragumis. 


Petersburg (AP). Od dn. 19 październi- 
ka zostaje wprowadzona zniżona taryfa — po 
13 kop. odwyrazu—dła depesz, wysyłanych do 
Włoch via Austrya slbo Niemcy. 

Tyflis (AP). W sprawie okradzenia ozur- 
geckiego biura pocztowo*telegralicznego na 
128,000 rb. izba sądowa skazała byłego naczel- 
nika biura Asatianiego i trzech kancęlistów ty- 
tliskiej izby kontroli skarbowej na 2 lata 8 mie- 
sięcy rot aresztanckich, jednego — na 2 lata 
więzienia, trzech — na 2 lata więzienia po- 
prawczego a jednego uniewinziła. 

Helsingfors (AP). Nieznani złoczyńcy wła- 
mali się w nocy do cerkwi w Hsngó w za- 
miarze okradzenia kasy cerkiewnej. 

Kradzież się nie udała, ponieważ złoczyń- 
cy nie mogli znależć kasy. 

Tokio (AP). Aresztowano składającą się 
z 65 ludzi bandę rozbójników, która dopuszcza- 
ła się rabunków w prefektach centralnych. Po- 
dobno ogólaa ilość członków bandy dochodzi 
3,000. 

Tvflis (AP). Uroczyśsie witano namiestni- 
ka hr. Woroncowa-Daszkowa, który powrócił 
po pomyślnie odbytej kuracyi. 

Petersburg (AP). Na skutek skargi kasa- 
cyjnej nauczycielki moskiewskiej szkoły miej: 
skiej Okulicz, senat rządzący zniósł wyrok mo- 
stiewskiej izby sądowej, Wyrok ten umarzał 
dochodzenie wszczęte przez Okulicz przeciw re- 
daktorowi „Moskiewskich Wiedom.* i przeciw 
autorowi listu, zamieszczonego w tem piśmie 
Kuzniecowowi, który pisał, że Oxulicz szerzy 
w szkole tołstoizm. Sprawę przekazano tejże 
izbie dla ponownego rozpatrzenia. 


DZIE NR 1 K£ 


Giełda Potoreburska 
Dn a 17 października 1813 r 


47 Renta Patttwowa. , . « i g2"; 
pnt Listy zagt. Kijowsk. B. Ziem . 83—83'lą 
41/1f/, Listy zast. Pełtaw. B. Ziem. , 82'/* 
59 Pożyćzk. prem. 1364 r.. , . ; : 4841/- 
53 e a 1866 r. . ' 374r 
57,091. prom. Szlach. Banku. j : . 31812 
Akcya Potersbursk. Międzynar. Kemerć. 507 

. Patertkh. Dyskont.-Pożyćzk. „ ; 4qa 

s Liańezew—udziału ”, . . . « „ 263314 

e  Rodyjsk. dla Handlu Zewn. . 3812 

a  f-wa Odlewni stali „Sormowe” 141 

e. Tow. Lesner ....a à’ 296 

$ Brańsk. Fab. Szym , , % : — 

e Putiiewik. s... Pis] 142 

a  Bakisèk. W wz MNaftow. , . 127 

a Ros. Tow. kopalni złota., , ; o 841/, 

k Kel. fabr. mazya , , s.: 155 

k M. K. Wor. kol.. , » ;» : : 151 

- Poł..Wazch. kol. żel. , ; ; ; 293112 

. Mesk. Kaxzań. kolej „ ; ; sst 

u Meik. Windaw. Ryb. kel. żel. 400 

e  Półm. Donieóka kel. żel. , 326 

A Dor. Jurjowsk. Tew. mot. . — 

a  Pabryk Maldewskich ,- . : 314 
6, Pożydzk 905%. « sss, 1o033'4 
szą x908 F. + + « « i roa!‘ 
s/a Swiadectwa włańćlańakie į“. _ 987/,—cglla 
5%, Obligacye Kij. miejsk. T-wa Kred- 83—84 
(lkdhe © 80 —81 


Akcye Kijowskiego Banku Ziemskiego 655 —660 

Usposeblenie z walorami ospale; z pap'er a- 
mi dywidendowymi na początku stałe; na premiów- 
ki brak pepytu. 


Giełdy nagraniczne:. 


Dula 17 (30) października 1813 a. 


Berlia. Wypłaty aa Fotarcbuasg $9 21600 

kup. 215 95 
Kurń wsekilewy au Faltoñsbucg naf dal —— 
4%), wwżytzka 1ęe5 s. e . 99 68 
4%, renta pańdtwowa złig4 , ' 92.10 
Kaśżyj. bil. kredyt. zee rb, , n 21622 

prywntze le lo 

Utpoiokienie ospale. 

fargł.—Wypłaty na Petersbarg 
Gsna nzjniżtza T 265 625 
Gona sajwy:aza 267 625 
4/a Seni pańżitwawa ulgą r. i —— 

g*/,41/»/, poeżyCzka 1989 f.. ` t 99315 
5°] poźyćika rosyjska 1ęc6 i 105 05 
wyskeste prywntna, T, 3il 
Uspotekienie slabe. 

LsAdy8,—5*/, pożykzka refyjtka 1926 s. 10412 
4*/33/, pożyczka rufyjsnka 1ę0g r. 987.3 
Uspetoklenie słabe. 

Amsiarńam.—g5"/, pużyszka rotyjska zge6 s: —-— 

41/u8/, peżyGzka rotyjska 1gey. — 
102 ĝo 


Wieńcń —sý pożyczka reryjoka 1g06 r. 


Z ostatniej ohwili. 


Refoima wyborcza w Galicyl. 


Wiedeń (Wł.). Rokowania w sprawie re- 
formy wyborczej w Galicyj wskutek przerwy 
parlamentarnej świątecznej będą prowadzone 
tylko do wtorku. 


KI JO 


WSK I 


Lwów (WŁ). Nadzieje na pomyślny sku: 
tek rokowań o reformę wyborczą osłabły znacz- 
nie, jednak nie są pozbawione widoków polep- 
szenia. 

Lwów (WI). Stronnictwo Judowe uchwa 
lilo vctum zaufania ministrowi Dłvgoszowi. 


Atbznia. 


Valona (WŁ). Albański rząd prowizoryczny 
zamierza zwołać do Eibassany zgromadzenie 
narodowe dla załatwienia sprawy starć we- 
wnętrznych. 

Wiedeń (WL). Książę Wilhelm Wied w 
ciągu najbliższych dwu tygodni obrany będzie 
na księcia Albanii i zatwierdzony przez te mo- 
carstwa, które przyjęły warunki księcia. 


Na Bałkanach. 


Sofia (Wł.). Korpus okupacyjny bułgarski 
zsjął wczoraj Dedeagacz. 


Sprawy meksykańskie, 


Londyn (Wł). Poseł amerykański w Lon- 
dynie zapewnił G:eya, iż prezydent Wilson 
bezwarunkowo nie uzna rządu Huerty w Mek- 
syku 
i Waszyngton (Wł). Prawdopodobnie Sia- 
ny Zjednoczone Ameryki zażądają z bronią w 
ręku złożenia Huerty z prezydentury, 

Cztery okręty wojenne wysłano do Vera» 
Cruz i zawiadomiono o tem mocarstwa. 


Polowanie. 


Berlin. (W!)  Austryacki nas'ę>ca tronu 
przybył wczoraj z rana do Poczdamu i odjechał 
na polowanie z cesarzem i kanclerzem, gdzie 
prawdopodobnie omówione zostaną Meiere 
kweatye polityczne. 


Warszawska katastrofa kolejowa. 


Warszawa (Wł.). Dwie ofiary onegdaj- 
szej katastrofy kolejowej zmarły w szpitalu- 
Ogółem więc dotychczas jest osiem czób zabi- 
tych i zmarłych. 

Warszawa (Wł.). Miaisterstwo komuni- 
kacyi przystało wczoraj z Petersburga umyślnie 
wydelegowanego dla zbadania przyczyn kata- 
strofy inspektora Rizzanego. 

Petersburg (AP). Według informacyi u- 
rzędowych podczas katastrofy kolejowej w War- 
szawie zabitych 5 ozób, ciężko rannych 17 O- 
sób, z których zmarło 4, letko rannych 37 
osób. 


Ojazyk w samorządzie miejskim. 


Petersburg (Wł.). „Wiecz. Wr." donosi, 
że prawica Rady Państwa ma nadzieję, iż po- 
lacy zgodzą się na ustępstwo w sprawie języ- 
ka w ssmorządzie miejskim w Królestwie Pol- 
skiem. Wtedy Duma zgodzi się z opinią Rady 
Pańitua. W przeciwnym razie prawica Rady 
Państwa raczej obali projekt samorządu, niż 
ustąpi w kwestyi języka. 


Dokoła Dumy. 


Petersburg (Wł.). Na naradzie referentów 
budżetu ministerstwa oświety wynikł charak- 
terystyczny zatarg. Ministerstwo oświaty ci- 
cyalnie zawiadomiło, że odmawia odpowiedzi 
na zadane mu pytadia w sprawie ustawy szkół 
średnich, komitetów rodzicielskich, rad kurato» 
rów przy wyższych i niższych zakładach sau- 
kowych, gdyż sprawy te zdaniem ministerstwa, 


Piątek, 


d. 18 (31 października 1913 r. M 275 


n'e mają bezp2średniego związku z budże: 
tem. 

Część posłów zaznaczyła, że dawniej mi- 
aist:ratwo udzielało odpowiedzi na tego rodza- 
ju zspotania. 

Żejście powyższe ma być zużytkowane w 
dyskusyi ogólnej 

Petersburg (WŁ) Episkop Nikon przesłał 
prezydentowi Dumy telegram gratuiacyjny z po- 
wodu otwarcia sesyi Dumy i zaznaczył, iż jest 
on stronnikiem Dumy prawodawczej i ubolewa 
nad swą wymuszoną nieobecnością. 

Petersburg (WŁ). Dziś 18 października 
odbędzie się pierwsze posiedzenie komisyi par- 
łamenternej, rozpatrującej projekt prawa praso» 
wego. Na referenta ma być powołany Ben- 
uiogsen. 

Petersburg (Wł). Kadeci zamierzają po- 
ruszyć kwestyę projektowanego przez rząd 
„wyjaśnienia* do art. 65 praw zasadniczych. 

Na naradzie referentów budżetu synodu 
zamierzone jest również zainterpelowanie przed 
stawiciela synodu o słuszności pogłozek dzien- 
nikarskich w tej sprawie- 


0 stenografistki. 


Petersburg (Wł). Na procesie B:jliga no- 
tują rozprawy dwie stenografi istki z Dumy, któ» 
re wobec rozpoczęcia s”syi parlamentarnej po- 
winny były wrócć do Petersburga. Zamystow- 
skij zwiócił się telegraficznie do Rodzianki z 
prośbą o pozwolenie stenografistkom pozosta- 
nia w Kijowie do końca p:ocesu. Prezydyum 
Dumy odmówiło. 


Narady paź dzie raikowców. 


Petersburg (WŁ). Wczorajsze narady paź: 
dziernikowców były bardzo burzliwe. Większość, 
a zwłaszcza Szydłowskij i Opoczinin wypowie- 
dzieli aię za przerzuceniem|] się ze wzgledu na 
obecny kierunek rządu, do taktyki opozycyj. 
nej. Szubinakij tronił rządu. Sprawa jeszcze 
nie została rozs'rzygnięta. 


Różne. 


Medyclan. (Wł.) We Włoszech północnych 
ulewy i powodzie poczyniły wielkie szkody. 
Komunikacye częściowo przerwane. 


Paryż. (Wł) Burza morska rzuciła na 
akały w Cassablance cztery parowce, z których 
trzy rozbite. Dwunastu marynarzy utonęło, 


Odesa 


prenumeratę na 
„Dziennix Kijowski“ 
przyjmuje 


aar ghin i mani pn 
A. ŹŻwierowicza 


| Jekaterininskaja 3 


UODO WLEMLU ULU. 
ZAZYWAJCIE BEZWARUNKOWO = 


GO 


£ 


= RA = 
FD s TRİSAN Homea: 
Ez| j) KO = 
—_ M PREY CHORO BACH PIERSIOWYCH l» GARDLANYCH. = 
E AN macok macy KASZLU, CHRYPCE, INFLUENZY, = 
4* KO KLUSZU. KATARZE PŁUC l» OSKRZELI. = 
GAR», as=Naltugnit! fatecaNt PFZEZ LEKARZY! BARDZO PRZYJEMNY SMAK! m 

= 4% Sonzedaz mi nato Tish EvierACH» SKlAJACH ADTECZNYCH. ŻĄDAĆ KONIECZME NAZ Ar 
< w w Św nase bEŻBIATNIE S-Pb ul AW me BEŃOMM ELA 2 
E 


„ZIE 


TYGODNIX ILUSTROWANY 


Krajoznawstwu Po'skiemu  peśsięcony, wychodzi 
w WARSZAWIE pod redakcyą Kezimierza Kulwiecia. 


Opisy przyrodnicze i geograficzne. 


w Warsząwie 


PRENUMERATA: _ przesyłką pocztową 


Dla rowych całorocznych prenumeratorów: 
ton I IM, Il i IV z ustzpstwem 25%- 


Ratakcya i Administracya: Aleje Jerozolimskie 29-1. 


Prace z zakregu etnogralii, ar- 
cheologii, zabytków sztuki. O>razuje w opisach naukowych i w do 
kumentach ilustracyjnych piękno i bogactwo Polski, bad: 
===» jej stan obecny i odzwicrciadla przeszłość bistoryczną. === 
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znakomity pokarm. pajturniziej 
polecany przezdekiań szy Ga dzieci 
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rb. 5 kop, — 
a Ó e 50 


IERA | 


oma bielizna: 


PLEDY do podróży i powozowe. 
KOŁDRY watow., pu:bowe i pluszowe. 
CHUSTAI wełniane i orenbu'skie 


|KRĘSZCZATYK. 20.) 
Nowootwarty Syberyjski magazyn 


FUTRANY(H Mm 


Kijów, Dumski plao Mè B. 


Poleca: 


Skarbće bankowe i 


Warszawe; ma AŻ” dp 34. 
KAS i SKARBCÓW 

hryka BANKOWYCH 
drzwi skarbcowe, kasy gtalowo: 
lazne eic eta. 11617 


GoŻYRARZOWSKI 


ROBERT BOHTE 
Spocyalna I „jsarsza fa- 
depozytowe, 
ce od włamaria i pzn'a, pe 78 
m KA GA zi YN 


kaftaniki, kalesony, spódniczki, 
pcńczocby, skarpetki i kamizelki. 


Inkubatory 


8, ruo Ua fa Tacheria j 


Przedstawicieli skład T.wa Ruberold. Inż. M. KCIGMAN Kijów, Ale- 
k „ Guzik 11. 


kaadr. 45 )w pr Chateau) tel. 13—24. 


Moskiewski magazyn 

rzeczy futrzanych w. Popo wa 
Kijów, Miohałoweka Kr l!, 

Otrzymano _ wielki wycór najrozmaitszych 

Rzeczy Futrzanyon. Gotowe futrzane 

kołnierze i mufki Przy mag. własra pracownia. 


Fabr. izol. oddz. inż. 


Dobier., farb i in. reboty pod osob, dozorem. sem- 


Redaktor odnowiedzialvy Zygmunt Mostowski. 


na dogodnych warunkach DZIER- 
ŻAWA majątku (około 450 dzies.) 
w gub. wołyńskiej i WĘOLIRIAR- 
NIA. Bliższe szczegóły: Kijów, 
Kreszczatyk 41 biuro ogłoszeniowe 
„Reklama“. 11744 


7 k. śledzie 7 k. 


Królewskie świeżega połowu ma- 
łetelane, 7 kop. sztuka Bryndza 
20 k. funt. Magazyn Wawieki- 
mna, W-Watvlkaw R, 1863 


Karpie dwuletnie 


(kroczki) są do nabycia na wyrost 

Stacya kolejowa, pocztowa i tele- 

graficzna Kożanka, majątek Koszlski. 
11280 


|jozenios konserwatoryum z kil- 
koletnią praktyką, udzela lekcvi 
muzyki. Pawłowska 18 m. 1, 11748 


Ua, Mat gy OU Wielki wybór futranych towarów i gotowe damskie i meskie rzeczy 
okresie ruina. È lalwis zał dochy, gorżetki, mufki, czapki, kołnierze 
hu U I pret wić 
Tow Pas it. Bardzo pe Gh. ĘA dywany. 
u SCCHECGWa . . . 
dia starcow 1 rekunv. alt a Prosimy przekonać się co do wyboru i gatunku. 11560 
praat we wszystkich aptekach 
i Aata h aptecznych» = 
"e u a oszukują odpowicazialnego za- 
sc Do odstąpienia, Pritet min xe 


| mysłowego, fabryki, majątku prze- 
myżłowe-exportewego í t. p. buchal- 
terya, korespondencya. dres: Be- 
sarabia, Kałarasz, arendator cad 


T 
- ai rolnik, długoletnia prze 

mysiowo-rolna praatyka w du- 
żych majątkach. Poważne referen- 
cye, poszukuje posady zaraz lu» od 
lutego. Kijów, M.-Podwalna n sA 
Medyński. 


Medyński. PAN SON 
pea, gimnazistka z kənwersacyą, 

muzyka, świażectwam! poszukuje 
Może wyje- 


posady nauczycielki. 
Administr 


cbać. Oferty: „Wanda“, 
„Dziennika*. 


ARON W 
poz wspólnika do dzierża» 
wy obszaru 23U0 morgów na Po- 
dolu. Kontrakt ckspiruje 1/: 1919 r 
Interes solidny, gotówki 20.000 rb 
Zyski znaczn*. Pożądana osobista 
wapółpraca. Bliższe szczegóły: W.- 
Włodzimierska Nr 68B. m 1. Rano 
10—12. 11749 
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Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 
Reprezentuje następujące znane fabryki: 


ELWORTHY Sa™piii mtapannis konna 
HART-PARR sakto iu Beeke 


CLAYTON & SCHUTTLEWORT odln, 
Li a i Lokomobiie i młocarnie 


tugi, KultymaloPy sprężynowe. 


ECKERT piesi. ka 
MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bajcownnia nasion. 


Trieury. 


PLATZ Konna i ręczne pulwaryzetory. 


granicznych fabryk. 


tasowa, Chlorek barytu == 


Z A OE 
porrzebna nauczycielka na wy- 

jazd. Wiodzimierska 49, Biuro 
B.elańskiego. 


uro schronienia nauczycie- 
lek poleca nauczicielkę, 
werSac,e fraucuska, niemiecka, mu- 
zyk*; wychowawczysę, intebgentaą 
fieblówkę, doskonałe 
Warstawa, Sienna 8, 


NASIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądanie gralis i franco. 


kazyjsie 
kon- 0 
skie wino i Szampan. 


świadectwa. |10 -12 w poł. 


11680 


11771 


rra 


tania do 
pra wdziwe zagraniczne 


Z E, 

końozyłam kursy lm. Baraniec- 
S kieyo, gimnazyum rządowe w Ki- 
jowie; poszukuje . iekcył. 
na 15 m.12. Przyjmuję od 3—5. 117668 


WAZON O 0 O 


11774 


parcelacyi i kupna różnej wiel- 
Kijów, 
11757 


Oferty szczegółowo: 


16. P. L. 


muczyoclelka, posiadająca fran- 
ćuski teer., prakt, rosyjski, Fo- 
Micha- 

igp po- 

zarzą zają” 

m. 9. 


Czątki muzyki. poszukuje posad 
początkujących dzieci lub na wy TE 
przygot. do wstępnej klasy. 
łowska Nr 18 m. 11 „Nauczycielka“, 
paroelator poszukuje majątku do 
kości. 
Prorezna 18 m 
|ozeeRna polka 
sady; wychowawctyn 

cej domem, kzgyerki ub apy sk 
poa Troicki zaułck Nr 

B. 11723 


Najlepsze 
p 
| 


11768 


wina i zakąski w 2 opi firmą 
rabat 25 wiece 
oilak, W,.Wasylkow. z. 


Nowość! 
DOVETIN 


POLECA: dla szlafroczków, 
Silniki spalinowe, naftowe - stełe matyrek 
i lokomobiie. ——————— A KS | 
Prasy do Młyn , 
Br. WELGER słomy. Br, RÓBE visili podwójna szcrok 2 rb. 


BENTHALLA Sie Sieczkarnie i kroje. 


Seporatory-wirówki i i nączynia mlieczarsk. 
i imne maszyny i narzędzia 
najlevszych krajswych i za- 


E. Herse 


4 Prore:na. 


Kamienlec-Podolski 


Presumeraię | ogłożzenia da] 


i „Dziennika Kifowsk." 


przyjmzjai 


Praslnewska (Skłać ialezrsticzzy 
Księgarnia Polska 
p Wi: Wlrsrskiego. 


364 
sprze dania 353 
Tokaj- 
Wiadomość: B. 

Od 


Bulwarno-Kud iawska Ne 9 9 
łod 5-9 w. 


1747 


M Podwal- 


Wydawca Antoni Zieleński. 


